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G A Z E T A  L W O W S K

. t e ł

W y c h o d z i1 codzienn ie  o  godzinie 
n iedz iel  i dni św ią teczn y ch .

2-iej  p o p o łu d n iu  z  wyją tk iem

N u m e r  p o je d y n c zy  k o sz tu je  w  m ie jscu  
i na  p row inc ji 2 #  K k .

B i o r ą  R e d a k c j i  i  A d n i i n i s t r a o j i  n l i c a  P o d ł f i i e  8 ,  — 
£ k s p e d y « j a  m i e j s c o w a  i  l a m i e  j s e o w a  u l .  C i a r n i e c R )  ł g o  1 3 .  
P o je d y n c z e  nu tnera  do  n? by c i i  w E k sp ed y c j i  ul. CzarniecK 'ego 12, 
w  biurze  d z ien n ik ó w  S .  So&fflłonwsfea j S t e a  Jagiel lońska 7, w  biu
r a ch  d z ien n ik ó w  i trafikach.  — L is ty  n a ie ży  f rankow ać .

R ek lam ac je  o tw a r te  w o ln e  od  opłaty .  — K onto  P .K .O . Nr. 1-41.690.

T e le fo n  R edakcji  Air. 1 9 2 .  — T e le fo n  A dm inis trac ji  Air. 7 3 .

P R E B ś U K I E  R A T A : miesięcznie
w e L w o w ie  b ez  d o s t a w y .............................................................  G i b — Mk
w e  L w o w ie  z  d o s t a w ą  .  ........................................................  500-— M k
z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  P o l s c e ............................................... 509-— Mk
z p rz e sy łk ą  p o c z t o w ą  w  innych p a ń s tw a c h  ...................  650 — Mk

W sz y s tk ie  o g ło sz e n ia  p rzy jm uje  A dm in is trac ja  „G aze ty  L w o w 
skiej" ,  L w ó w ,  ulica P o d w a le  3, w g o d z in a ch  o d  8 —2 i i —7 i biurc 
S. So k o ło w sk i  i Ska, u i ica  Jag ie l lońska  7.

„ P ~ z e w o d n j k  n a u k o r y  i  l i t e r a c k i "  k w a r t - I n k .  P re n u 
m e ra ta  za  z e s z y t  100 Mk.

i-is ty  i p rz esy łk i  r ę k o p i s ó w  n a leży  p r z e s y ł a ć  do  R edakcji  „Prze- 
w o d n ik "  p o d  a d r e s e m :  L w ó w ,  ul. W a ło w a  31, I. p. (nad  m ezaninem ).

Z powodu, że drukarnia W ład. Łozińskiego, 
w łasność Zakładu im. Ossolińskich, znajduje się 
w  toku przeniesienia do własnego lokalu Zakładu 
przy ul. Ossolińskich, zmuszeni byliśm y zmienić 
drukarnię. „Gazeta Lwowska" drukować się bę
dzie odtąd w Drukarni Polskiej. Zarazem uległ 
zmianie format naszego pisma skutkiem przysto
sowania do m aszyny rotacyjnej. Redakcja i Admi
nistracja „Gazety Lwowskiej" m ieszczą się nadal 
przy ul. Podw ale 1. 3.

2 Kacfy ministrów.
Rada M inistrów  na posiedzeniu w  sobotę 0 - 

b radow ała  nad sp raw ą  drożyzny  i spekulacją, nad 
w nioskiem  kierow nika M inisterstw a A prowi
zacji w  przedm iocie przekazan ia  pew nych uyraw - 
zacj w  przedm iocie przekazania  pew nych u p raw 
nień u rzędów  w alki z lichw ą pow iatow ym  w ła - 
. rżenia komisji dla badania cen i zysków .

Rada M inistrów  ro zp a try w ała , a następnie 
przyjęła w niesiony p rzez M inistra S karbu  p ro 
jekt u staw y  o uregulow aniu podatków  bezpośre
dnich oraz opłat stem plow ych, projekt u staw y  o 
państw ow ym  podatku p rzem ysłow ym , uchw aliła 
rozporządzenie w  przedm iocie podatkow ania sp :- 
ry tusu  i w yrobów  w ódazanych  na obszarze R ze
czypospolitej Polskiej, rozporządzenie w  spraw ie 
podw yższenia podatku od tytoniu i od w yro b ó w  
tytoniow ych w  b. Dzielnicy pruskiej, p ro jek t u sta . 
w y o opodatkow aniu papierów  cienkich, <7raz zło
żone przez m inistra sp raw  w ew nętrznych  rozpo
rządzenie w przedm iocie rozciągnięcia m ocy obo
wiązującej u staw y  z dnia 18. grudnia 1920 (dz. u.

d r . A. 1. DZIEDZIELEWICZ.

P r z e t a r g  u s t n i ?
n  duj, to p ;, p tlto ;, padli uprzęż;, tafio, topie, ssnfis,
znejsiiijąos się w Tern o w i e i ogioszons do sprzedaży konkursowej K. IG. w piśmie 

„DEMOBIL” zeszyt ł-tj efedzis si? dnia
26-go października b. r. o godzinie 10-tej rano

w Karszawie, ni. EleKtorslna Z. w gmachu hiinistsrŝ a Przemysia i liar-du.

p. Nr. 4 z roku 1921) o ochronie lokato rów  n a lsk ie  oraz na pow iaty  grodzieński, w ołkow yski j 
w ojew ództw a now ogrodzkie, poleskie i w o ly ń - j białow iejski w ojew ództw a białostockiego.

Ostateczna decyz

Józef Supiński.
(aktualność Jego głównej myśli d!a dzisiej

szej doby w życiu Polski).

P . St. R achw ał przypom niał na  łam ach „G a
zety  Lw ow skiej" nazw iska zasłużonych m ężów , 
w pisane w  T. 2. „Z łotą księgę" honorow ych oby
w ateli m iasta L w ow a. W  Ńrze 224 p rzysz ła  ko
lej na nazw isko ś. p. Józefa Supińskiego. Nie po
winno ono być  dla nas dzisiaj tylko h istorycznem  
wspom nieniem . O w szem  półw iekow a praca nau
kow a Supińskiego i jej rezu lta ty  pow inny by dziś 
stanąć w  pamięci nietylko L w ow a, ale całej P o l
ski, jakby w y ry te  złotym i, n iezatartym i głoskam i 
i pozostać w  niej już na całą  przyszłość, jako 
fiajmezawodmej&zy d rogow skaz (ku 'zdobyciu i 
zachow aniu praw dziw ej w olności i niepodległości.

Dlatego — przepraszając  za to z góry  au to ra  
w ypisów  ze „Złotej księgi m iasta L w ow a" po
zw alam  sobie rzecz Jego dopełnić bodaj tern kró- 
tkiem, doryw czem  przypom nieniem  znaczenia, ja
kiego głów na zdobycz p racy  Supińskiego — ja
ko socjologa i ekonom isty polskiego — powinna 
nabrać dziś w łaśn ie  w  całem  życiu Polski, jeżeli 
jej w olność polityczna, zaw sze  sam a w  sobie 
krucha i w zględna, ma się stać  trw a łą , bezpiecz
ną i prawdziwą...

W roku 1877 obchodzono we L w ow ie 50-cio 
lecie praw ie, że zapom nianej pracy piśmienniczej 
Józefa SuojńskaesK)- aaitsra „Szkoły polskiej go-

WAŻNE OŚWIADCZENIE RZĄDU ANGIELSK.

W arszaw a. Biuro prasow e M inisterstw a sp raw  
zagranicznych podaje do w iadom ości treść  kom u
nikatu  o trzym anego przez M. S. Z. dnia 14 b. m. 
od  poselstw a angielskiego w  W arszaw ie:

U w aga rządu  Jego K rólewskiej M ości zw ró 
coną została  na pogłoski, k tóre okazały  się w 
prasie polskiej w sprawie jakoby nionrzychylnych 
zapatrywań tegoż rządu na zbliżającą się decyzję

spodarstw a społecznego" i „Myśli ogólnej fizjolo
gii w szechśw iata", tudzież licznych p rac  i a r ty 
kułów  społecznych i ekonom icznych. Za L w o 
w em , gdzie ś. p. Supiński naów czas już starzec 
74-letra mieszka!, poszły  w szystk ie  dzielnice P o l
ski i jubileusz sta ł się ogólnym. W zięły  w  nim u- 
dział oba nasze naów czas u n iw ersy te ty  i A kade
mia Umiejętności w  K rakow ie i U niw ersy te t Ka
zim ierzow ski w e L w ow ie, a w ydział p raw ny  te 
go ostatn iego  zam ianow ał Jubilata honorow ym  do
ktorem  p raw . W ów czas też m iasto Liwów nadało 
‘Jubilatow i na w niosek ś. p. dra M ałeckiego go
dność obyw atela  honorow ego i w pisało nazw isko 
Jego w  sw oją „Złotą księgę". Opis tej uroczysto- 
ścS jubileuszowej znachodzi się na końcu V. tomu 
Trzeciego (jubileuszowego) w ydania dzieł Supiń
skiego (z r. 1883). W  adresie Komitetu jubileuszo
w ego w yrażono  najzwięźlej przew odnią inyśl 
dzieł i p racy  Supińskiego. Pow iedziano w  niej 
m iędzy innymi:

„W  nauce, której półw iekow ą pośw ięcałeś 
pracę, dałeś nam  „Szkolę polską gospodarstw a 
społecznego", a w  niej całą nagrodę mozolnych 
swoich badań i w szystk ie  życzenia sw oje w  je
dnej położyłeś nadzieji. że m yśl jej T w órcy  trafi 
do przekonania polskich czytelników ".

„P raw d y , na k tó rych  spoczęła pom nikow a 
T w oja „Szkoła", skupiały się w szystk ie  w jednej 
naczelnej praw dzie ludzkiego św iata: w pracy i 
wiedzy, a przy tej praw dzie  stanąw szy , znow u 
jednego tylko krajow i sw ojem u życzy łeś: by po 
epoce poezji i powieści, przeszedł w powszednj, 
ale płodny i zbawienny okres w iedzy i ptacy".

R ady Ligi Narodów  do p rzyszłych  granic j sy tu 
acji p raw nej G órnego Śląska.

M inister Jego Królewskiej litości o trzym ał 
od swojego rządu polecenie zaprzeczyć katego
rycznie tym  tw ierdzeniom , pozbaw ionym  jakiej
kolw iek podstaw y.

R ząd Jego K rólew skiej M ości w raz  z innymi 
rządam i m ocarstw  sprzym ierzonych  zgodnie z ich 
zobow iązaniam i przyjm ie operat komisji po w o h -

„Czas, czas wielki —- b y ły  Tw oje słow a — 
byśm y pom yśleli o tem, bez czego już dziś istnieć 
nie można, czas ostatni, bo w krótce będzie za- 
późnoA

„Słow a Tw oje są  nam dzisiaj przestrogą, a 
kiedyś będą b łogosław ieństw em  Narodu... Poczęty  
one now ą i w ielką epokę nie w  sam ej tylko nau-' 
ce, ale i w  życiu nuszem... Dwie potęgi „Szkoły 
polskiej gospodarstw a społecznego": w iedza i p ra 
ca sta ją  się hasłem  dni naszych ; coraz ich więcej 
w  krw i naszej i coraz w ięcej w  atm osferze, k tórą  
oddycham y."

Adres m ówił p raw dę, bo chociaż nietylko 
w ów czas, ale i dziś jeszcze daleko nam do zisz
czenia najgorętszego pragnienia Supińskiego, „by 
kraj sw ój w idzieć szczęśliw ym  w  pracy  i po tęż
nym  w w iedzy", to przecież już w ów czas ta na
czelna praw da zaczęła  przenikać i mimo ty sięcz
nych przeszkód i błędów  opanow yw ać .nasze n a 
rodow e życie. Szło to i idzie dotychczas opornie, 
zby t powolnie i jeszcze bardzo nieskładnie, ale 
to pew ne, że jeśli dziś ku rozpaczy w rogów  i 
w brew  ich rachubom , nie jesteśm y społecznie i e- 
konomicznie zupełnym i bankrutam i, to sp raw iła  to 
tylko p raca oparta  o w iedzę.

O dpow iadając w  r. 1877 ua w ręczony tiru 
adres, Supiński z w łaśc iw ą mu szczerości-* i 
skrom nością pow iedzia ł:

„Za pojawieniem się pierwszej mojej książki 
wypuszczono przeciw mnie kilka ostrych poci
sków w  Krakowie, w e Lwowie ł w  W arsza
wie... zarzucając tai wprost dążności. rawtfucyjBe,



'i
nej do p rzestud iow ana  zagadnienia o ile operat 
ton zatw ierdzony zosreme przez Radę Ligi Nar.

STANOWISKO W ŁOCft

Rzym. W iadom ości podane przez kilka dzien
ników  cudzoziem skich, jakoby rząd wioski miał 
w pływ ać w duchu niepom yślnym  dla Poiski na 
propozycję delegatów  Deigji, Brazylji, Chin i Hi
szpanii w Radzie Ligi Narodów  co do sp raw y  
Górnego Śląska, są zupełnie pozbaw ione pod
staw y.

SPRAWOZDANIE BALFOURA PRZYJĘTE.

Londyn. — Baifour, k tó ry  tu p rzy b y ł w czoraj 
został popołudniu na speciatnem posiedzeniu w y 
słuchany przez R adę m inistrów . — Balfonr zdał 
sp raw ę z przebiegu prac Ligi Narodów , oraz de
cyzji dotyczącej sp raw y  Górnego Śląska, s tw ie r
dzając rów nocześnie, żc Rada w ykonaw cza Ligi 
N arodów  w yszła  z założenia zupełnie ob iek tyw 
nego, .pomijając w szelkie polemiki, a pow odując 
się jedynie ściśle i konsekw entnie w ynikam i ple
biscytu. Rada przeprow adziła badanie sp raw y  oc 
p o b aw  i zajm ow ała się jak stw ierdził Balfour — 
przcdew szystk iern  ustaleniem granicy politycznej, 
nie zaś kariery  ekonomicznej.

Po expose Balfoura gabinet bez zastrzeżeń  
przyjął sposób rozwiązania sprawy górnośląskiej, 
przyklaskując dokonanemu dziełu sprawiedliwo
ści.

Paryż. (Havas z Londynu) Rząd angielski 
przyjm ując decyzję Ligi N arodów  w spraw ie G ór
nego Śląska — przyjm uje w  ten sposób w raz  z 
linią graniczną rów nież i załatw ienie Ligi, do ty 
czące sp raw  ekonom icznych. Zapew niają, żc mię
dzy sojusznikami istnieje zasadnicza zgoda w tej 
spraw ie. Na propozycję Rriamda konferencja am
basadorów  ma się zebrać dzisiaj w  poniedziałek i 
prawdopodobnie już w e wtorek będzie mogła za
wiadomić rządy w W arszawie i w Berlinie mię
dzy sojusznicza komisja w Opolu o decyzji konfe
rencji ambasadorów. Rząd angielski zaw iadom ił 
rząd francuski o przyjęciu decyzji bigi N arodów .

WRAŻENIE WE FRANCJI.

jPary?,, — Przyjęcie przez rząd londyński_de- 
cyzji R ady Ligi N arodów  w spraw ie g ó rnoślą 
skiej spotkało się w prasie paryskiej z życzliw ą  
oceną. R ozw iązanie kw estji górnośląskiej w edle 
„P etit Jounnal" dow odzi jednomyślności między 
aliantami.

P ary ż . — Dzienniki, om aw iając rezolucję ge
new ską jednom yślnie uważają ją za sprawiedliwą.

P rasa  .podkreśla, zupełną jednom yślność rzą
dów angielskiego i francuskiego, zaznaczając, że 
zgoda ujawniona w  spraw ie nastręczającej tak 
liczne trudności, o tw iera drogę do owocnej

zasady kom unistyczne i bezbożność (! P)- Ale nie
pow odzenia tc nie odstraszy ły  mnie, bo społeczeń
stw o nasze znajdow ało się podów czas w s ta n ie  a- 
norm alnym , niepraw idłow ym : ono ży ło  w y łącz 
nic uczuciem i poświęceniem , zatem  w alką z rze
czy w isto śc ią /1

„G ospodarstw o społeczne było przedm iotem  
szczególnej nienawiści, a naw et pogardy . Jeden 
z m ężów  sto jących w ysoko w hierarchii nauko
wej, rzekł raz do mnie: W asza  ekonomja politycz
na da się streścić w czterech słow ach: kupić ta 
nio, sprzedać drogo. N azyw ano ją — a użyję tu 
w iernie terminologii ów czesnej — brudnym  kałem , 
grubym  m aterializm em , gorszącem  sobkostw em , 
nauką tłum iącą najszlachetniejsze uczucia serca, 
tępiącą b y stro ść  sam odzielnej myśli, odw racającą 
od pośw ięceń, zacierającą poetyczną stronę życia 
narodu..."

„Poeci nasi — przed którym i z resz tą  biję 
czołem zc w zględu na ich geniusz i ich uczucia — 
rozdm uchiw ali ten żar m łodociany, a czynić to 
mogli jedynie w dobrej w ierze i skutkiem  g w ał
tow nego przyw iązania do społeczeństw a sw e g o /1

„W szakże to naprężenie ogólne nie mogło 
trw ać w iecznie: struna zbyt naciągnięta, musiała 
pęknąć lub sfolgować. 1 w rzeczy  samej, zaczę
liśmy zwolna stygnąć  w  niebiańskim ferw orze; 
myśl zbiorow a, falująca dotąd w  obłokach, zaczęła 
się spuszczać ku ziemi; zaczęto  poznaw ać, że 
życie narodu oprzeć się musi o ziemię i zapuścić 
\v ziemi korzenie, jeżeli w iatry  zdm uchnąć go nie 
m ają." (Dok. n.)

w spó łpracy  wszystteich sprzym ierzonych' w  dzie
le odbudow y Europy. P ra sa  w yraża  także nadzie
ję, żc gabinet W irtha w ykaże tyle rozw agi, aby 
nie p ow staw ać w obec tak jaskraw ię ujaw nionej 
jednom yślności i dołoży starań , by zachow ać to 
zaufanie, jakiem obdarzają go sprzym ierzeni od 
czasu przyjęcia ultimatum. P ra sa  stw ierdza ró w 
nież, żc rozw iązanie spraw y górnośląskiej, które 
było w olne od w pływ ów  poszczególnych rządów , 
oddaje w  zupełności słuszność tezie pod trzym y
wanej przez R rianda w  czasie ostatniej sesji R a
dy N ajw yższej.

POGOTOW IE W OJSK ANGIELSKICH.

Bytom . C entrala e lektryczna w  Chorzow ie, 
zasilająca p raw ie  ca ty  obwód p rzem ysłow y, ob
sadzona została p rzez w ojska angielskie, ponie
w aż dow iedziano sic, żc komuniści przygotow ują 
stra jk  generalny tej centrali.

c o  MÓWI KANCLERZ w i r t h .

Bytom. K anclerz W irth  w  rozm ow ie z p rzed
staw icielem  „Chicago T ribune“ ośw iadczył, że 
Królewstka Huta oraz Bytom w edług jego osobi
stych informacji mają być p rzyznane Polsce. — 
W iadom ość tę  potw ierdził redak to r naczelny 
„O berschl. Kurier".

STRAJK KOLEJARZY NIEMIECKICH.

Bytom. T utejszy  „O berschl. W andercr" po
tw ierdza  w iadom ość o zapow iedzianym  strajku 
generalnym  kolejarzy -niemieckich w  duiu ogło
szenia decyzji w  spraw ie górnośląskiej.

NIEMCY WIERZĄ JUŻ W SILNĄ POi-SKĘ.

W rocław. Na wielkim  wiecu protestu jącym , 
odbytym  w łzw . H undertjalir-H allc, w yróżniało  
się przem ów ienie pasto ra  M óliringa, k tó ry  w brew  
przepow iedniom  Niemców o bliskim upadku P o l
ski, pow iedział dosłow nie: M usim y już raz po
zbyć się tego mniemania, jakoby Polska mogła 
zginąć. L iczym y się raczej z faktem , że Polska 
nie upadnie "1 będzie obecnie przez Górny Śląsk 
leszcze wzmocniona. Liczym y się także z tern, 
że "Francja również nie upadiffe i że autorytet en-, 
t e n ty ‘Wie zniknie, lecz będzie jeszcze silniejszy po 
rozw iązaniu sp raw y górnośląskiej. M usimy w o
bec tego w zm ocnić się w ew nętrznie, ab y  pokazać 
św iatu, że i w tych  w arunkach  żyć m ożem y. Nie 
liczmy na słabość w roga.

KOMBINACJE PRASY NIEMIECKIEJ.

Bytom. P rasa  niem iecka zam ieszcza różnego 
odzaju mapy pzyszłego Śląska, które  różnią się

Paryż. Konferencja am basadorów  na posie-j 
dzeniu poniedziałkow em  pow eźm ie decyzje w 
spraw ie kroków , jakie należy poczynić w celu 
zapewnienia wykonania zaleceń rad y  Ligi w spra
w ie górnośląskiej. Zajmie się też praw dopodobnie 
oznaczeniem granicy polsko-niemieckiej na G. 
Śląsku i w ezw ie Polskę oraz Niemcy do w y sła 
nia swoich pełnomocników celem om ówienia no
wego ustroju przejściow ego G. Śląsku.

Znaczna część p rzew idyw anych  zarządzeń  
ma charak te r p row izoryczny , ma być bowiem  
stosow ana zaledw ie przez 6 m iesięcy. ,

Po notyfikacji i przyjęciu do wiadomości 
przez Polskę i Niemcy, zostanie decyzja ta ogło
szona.

Paryż. Konferencja am basadorów  przyjęła 
zalecenia Ligi Narodów w sprawie linji granicz
nej na G. Śląsku oraz w  sprawie zarządzeń eko
nomicznych. Na posiedzeniu poniedziałków cm kon
ferencja am basadorów  w yda decyzję, dotyczącą 
szczegółów  w ykonania zaleceń Ligi Narodów .

Paryż. Zalecenia Ligi N arodów  zosta ły  zako
m unikow ane półurzędow o komisji międzysojusziii-

jedtnaJc od siebie. Jedne wykaszają ftnjję graniczną
— w edług której w ąskotorow a kolej z Rudy do 
Oliwie m a p rzypaść  Niemcom, poza teru linja 
graniczna pow iatu rybnickiego, aż  do zetknięcia 
się g-ramacą pow iatu  gliwickiego oddzieli pow iat 
na ko rzyść  Niemiec. Inne m apy podają, że po łu 
dniowa cześć pow iatu bytom skiego należeć bę
dzie do Niemiec i żc ostatn ią stacją kolejową ;,o 
stronie u i endeckie i będzie Huta Bism arka. k tóra 
ma na-łeżeć do Niemiec, podczas gdy w edle in
nych m ap ten kom pleks ma należeć do Polski.

Noto pasła ptłsliiegg Paryżu.
Paryż. (Havas). P oseł polski w  P ary żu  hr. 

Zam oyski złożył przew odniczącem u R ady Naj
w yższej notę werbalną, w której zwraca uwagę 
na trudności, jakie mogą powstać z powodu odro
czenia ogłoszenia decyzji Rady Najwyższej w  
sprawie Górnego Śląska.

Nota zaznacza, żc Niemcy pragnąc w y w rzeć  
nacisk na decyzję R ady Nayw yższej, p rzygo to 
wują na niedzielę na Górnym Śląsku oraz w ca
łych Niemczech manifestacje mogące zamącić 
spokój publiczny. Jedynie szybkie ogłoszenie de
cyzji — stw ierdza nota — może zapobiec plano
wanym manifestacjom.

NIEMCY WYWOŻĄ CENNE MATERIAŁY

Bytom . Z M ysłow ic donoszą: W  nocy z 14. 
na 15. bm. zauw ażono, że z tam tejszego składu 
kolejowego Niemcy .w yw ieźli około JO w agonów  
osobow ych. O prócz tego odchodzi do Niemiec, 
codziennie po 2 w agony z najcenniejszymi m ate
riałami kolejowymi.

POŻAR W  KATOWICACH.

Katow ice. P rz y  pożarze lazaretu  miejskiego 
w  K atow icach odznaczyli się szczególnie żołnie
rze francuscy z pobliskich koszar, k tó rzy  w yn ie
śli na plecach w szystk ich  chorych i na w łasnych 
autom obilach odstaw ili ich do innych szpitali. 0- 
ra-z do sw oich w łasnych  koszar.

PROTESTY l u d n o ś c i  POLSKIEJ.

Bytom. Przedstaw iciele  w szystk ich  gmin i 
wiejskiego pow iatu bytom skiego oraz m iasta B y
tomia w ysłali w dniu 15. bm. do B ra n d a  depeszę 
protestującą przeciwko przyznaniu Niemcom po
wiatu oraz m iasta Bytomia. W  depeszy tej lud
ność pow iatu ośw iadcza, że go tow a jest pośw ię
cić życie i mienie swoje, byle się nie dostać po
nownie pod znienawidzone panowanie pruskie.

e ostatangj EfBcpzij.
Poglądy francuskie i angielskie różnią się 

jedynie co do szczegółów  zastosowania rezolucji
genewskiej.

Angija uważa, iż w ykreślenie granicy oraz 
sp raw a ustroju ekonom icznego G. śląska zw iąza
ne są w sposób nierozdzielny.

Francja natom iast w ychodzi z założenia, że 
tra k ta t nak łada na oba państw a za in te reso w an e . 
jedynie obowiązek przyjęcia podziału terytorial
nego G. Śląska, nie zm usza jednak Polski do obo
w iązku przyjęcia konwencji ekonomicznej Francja 
uw aża, iż w ykreślen ie  granicy winno posiadać 
moc obow iązującą, podczas gdy spraw a ustroju 
przejściow ego ekonom icznego w inna b ić  jedynie 
zalecona.

Obu państw om  powinno się — zdaniem F ran 
cji — pozostaw ić odpow iedzialność za konsek
w encje, jakieby w ynik ły  w  razie odm ow nej ich 
odpowiedzi.

Francja proponuje wskutek tego, aby po no
tyfikowaniu decyzji dotyczącej granicy polsko- 
niemieckiej na G. Śląsku, konferencja ambasado
rów w ezw ała oba rządy do wyznaczenia pebio-

ezej w Opoiu, k tó ra  w obec tego może już p rzy 
stąpić do rozpatryw ania  środków  m ających na 
celu u łatw ienie w ykonania zarządzeń.

P ary ż . (Mavas.) Konferencja am basadorów  
po jednom yślnem  przyjęciu zasadniczych punktów 
rezolucji Ligi Narodów om aw iać będzie na ponie
działkow em  posiedzeniu szereg  szczegółów  do ty 
czących zastosow ania zaleceń Ligi.

ntocuików, upoważnionych do prowadzenia roko
wań, mających na celu zapewnienie rozwoju 
przem ysłow ego na O. Śląsku oraz do w yzna
czenia delegatów do mieszanej komisji admini
stracyjnej, przyczem Liga Narodów mianowałaby 
bezzw łocznie neutralnego przewodaiczĄcage te; 
komisji.

Te zarządzenia prowizorycŁB* będą m cgty
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,być w  przyszłości zmienione lub po wzajem nem  
porozum ieniu całkow icie zniesione. N iektóre z po- j 
m iędzy tych  zarządzeń  dają pow ażne korzyści i 
interesom  niemieckim, tak, iż należałoby p rzypu
szczać, że Niemcy pow inny w ypow iedzieć się za 
ich przyjęciem .

Skądinąd Polska nie może uchylić się od 
przyjęcia tych prow izorycznych  zarządzeń, po
n iew aż stosow nie do a rt. 90 trak ta tu  obowiązuje 
się Polska pozwolić na w yw óz do Niemiec pro
duktów  kopalnianych z całej części Ś ląska G ór
nego odstąpionej Polsce na m ocy trak ta tu  w ersa l
skiego.

Anglia stoi na stanow isku, że układy ekono
miczne uiogą p o trw ać dłużej niż m iesiąc, licząc 
od dnia ogłoszenia notyfikacji, po k tórym  to te r
minie w ygasa ją  pełnom ocnictw a komisji m iędzyso
juszniczej w  Opoiu. Poniew aż ów  term in miesię
czny zosta ł ustalony p rzez trak ta t, p rzeto  prze
kroczenie tej klauzuli by łoby  rzeczą niemożliwą. 
Aby zaptibiec w ynikającym  stąd  trudnościom , An
glia proponuje ogłosić notyfikację w term inie pó
źniejszym , po uprzednieni p rzeprow adzeniu  ro 
kow ań polsko-niem ieckich. P rocedura  ta także 
m usiałaby p rzedłużyć obecność w ojsk sprzym ie
rzonych  na G. Ś ląsku. Ze w zględu na tę okolicz
ność, propozycja .angielska, jak należy przypusz
czać, nie zostanie zatw ierdzoną i przedstaw icie! 
Anglii zostanie praw dopodobnie upow ażniony do 
przyjęcia system u francuskiego.

Na poniedziałkow em  posiedzeniu konferencji 
am basadorów  w  From ageot p rzedstaw i w niosek 
dotyczący  form y praw nej ośw iadczenia, jakie bę
dzie p rzesłane Polsce i Niemcom.

K R O N I K A .

Lwów, 18 p aździern ika  1921.
Kalendarz:
W to -ek , 19 październ ika.
R zym .-kat.: Ł ukasza.
o t -  kat: C narytyny.
W sch ó d  sło ń ca  o godzin ie  5 . m inut 50 

zachód s ło ń ca  o godzinie 4. nr nu t 34.
T em p era tu ra  o godzinie 12 w  południe 

_f- 10 stopni.
"w J . E. nuncjusz apostolski m gr. Lorento 

Lauri, arcybiskup Efezu, z łożyw szy  na u roczy
stej audjcncji Naczelnikow i P ań stw a  listy uwie-

TEÓTRALJA KRAKOWSKIE.
K raków  w  październiku.

W  przedsionku „B agateli11 ciśnie się ty le lu
dzi, jak conaiWńicj w  jakiem  kinie, w ystaw iającem  
krym inalny film o podkładzie pato iogiczno-eroty
cznym  i pornograficznym , a powodem  „Ósma 
żona Sinobrodego 1 (kom edia w  4 aktacn Alfreda 
S avo ir’a), o której słuchy doszły , że odniosła nad
zw yczajny  sukces w  P a ry żu  i W arszaw ie.

Savoir ukuł s ta rą  bajkę Karola P e rrau lt w
form y nowoczesności. Ogolił w ięc Sinobrodem u 

.brodę, uw ażając ją całkiem  słusznie za niepotrze
bny dzisiaj archaizm . Podobnie zap a try w ał się i 
na m ordow anie żon, k tó rą  to  rzecz zastąpił roz
wodem o w ielce korzystnych  w arunkach. Sino
brody  bow iem  płaci każdej żonie, k tó ra  mu się 
sp rzy k rzy  200.600 franków  dożyw otniej, rocznej 
renty.

Gdy m odernistyczny t cn Sinobrody, p rzeisto
czony w  kotncdji Savoire a o a A m eiykanina John 
B row na, ujaw nił publiczności „B agateli11 zm oder
nizow any i złagodzony swój system  postępow a
nia, w szczął się wielki ruch m iędzy pannam i na 
wiecznem  w ydaniu, a bez nakładu. Chcowie p rze
liczali tę sumę na w alutę polską, m atki zaś w zd y 
chały sm ętnie. P różne m a r z e n i a !

John B row n nie jest wcale dla kobiet ok ru t
ny. Celuje tylko praktycznością. Nie rozporządza
jąc dostateczną ilością czasu, by  móc zdobyw ać 
sobie kobiety m iarow o — zaczynając rom ąntycz- 
nemi w estchnieniam i, przechodząc przez migotli
wą tęczę flirtu, a kończąc miłosną pate tyką , by 
móc zdobyw ać kochanki, żeni się z każdą i za- 
fregpfecza sobie ro zw M . C ałe okrucieństw o

rzytelniające od Ojca św iętego B enedykta  XV., 
p rzy jm ow ać będzie w  nuncjaturze p rzy  ul. Ksią
żęcej 21 w  poniedziałek dnia 17. bm. od godz. 4 
do 6 popoł. przedstaw icieli rządu Rzeczypospoli
tej, ciało dyplom atyczne, przedstaw icieli Sejmu u- 
staw odaw czego oraz w ładz państw ow ych , cyw il
nych i w ojskow ych. W e w torek  dnia 18. bm. J. E. 
p rzy jm ow ać będzie przedstaw icieli instytucji spo- 

| łecznych i osoby pryw atne.
*• P oseł polski w Rzym ie u papieża. Ojciec 

Św ięty  przyjął na  u roczystej audiencji posła  pol
skiego ip. Skrzyńskiego, k tó ry  złoży! sw e listy u- 
wiflrrzytelniaja.ee. — N astępnie p. Skrzyński złożył 
w izytę sekre tarzow i stanu, kardynałow i u a sp a -  
ry 'em u.

~ Br. Leon Biliński w W arszaw ie. W czoraj 
w ieczorem  odjeclual z W arszaw y  do W iednia b. 
•mhlister dr. Leon Baliński w ra z  z przybyłym i z 
z nim do W arszaw y  przedstaw icielam i Francji, 
W łoch i Rumunii w  kom itecie likw idacyjnym  Ban- 
ltŁ 2 ust r o - w  ę gi e r sfei ego.

” W ycofanie biletów pieniężnych. Polska 
K rajow a Kasa Pożyczkow a w  W arszaw ie  podaje 
do wiadom ości, żc za zgodą m in isterstw a skarbu 
wycofuje z obiegu następujące biiety sw oje p ierw 
szej emisji:

500-m arkow e w zoru  biletów  okupacyjnych z  
datą 15. stycznia 1919 podpisane przez d y rek to 
rów  S tan isław a Karpińskiego i Cham ca i sk a rb 
nika głów nego Karpusa.

100-markowe białe z w izerunkiem  Kościuszki 
datow ane 15. iutego 1919 podpisane przez d y rek 
to rów : S tan isław a Karpińskiego i Cham ca, oraz 
skarbnika głów nego K arpusa na papierze różo
w ym  i białym .

1000-markowe z w izerunkiem  Kościuszki z 
da ty  19. maja 1919 podpisane przez dyrek to rów  
Adama, Z arzyckiego i skarbnika głów nego Kar- 
pusa na papierze różow ym  i białym .

P ow yższe  bilety będą przyjm ow ane pow sze
chnie do zap łaty  jak rów nież w c w szystk ich  od
działach P . K. K. P „  urzędach, kasach skarbo 
w ych, kolejow ych, pocztow ych i wogóle w  Ka
sach instytucji państw ow ych na opłatę w szelkich 
należytości tylko do dnia 15. grudnia 1921. Po 
tym  t^ m in ie  ustaje obow iązek przyjm ow ania 
ty cli biletów  na zap ła ty . M ogą być one ty lko w y 
m ieniane na biiety drugiej emisji jedynie w od
działach P. K. K. P . aż  do dnia 15. stycznia 1922. 
Koszta przesy łk i pocztow ej, biletów  zgłoszonych 
do w ym iany  ponosi ich posiadacz. Z o»iem 16. 
stycznia 1922 ustaje, zupełnie obow iązek opłaty  
w spom nianych biletów .

polega tylko na tym kupieckim stosunku wobec 
miłości. Poprzednie jego żony godziły się na ten 
kon trak t bardzo chętnie, każda cieszyła się na te 
200.000 franków . Jedna ty lko um arła  (naturalną 
śm iercią!) widocznie na to, bv zadośćuczynić choć 
w  części w ym aganiom  dawnej baśni.

Ó sm a dopiero pow ikłała nieco spraw ę, żąda
jąc naprzód podwójnej ren ty , a ograniczając potem  
m ęża do wspólności stołu, w ykluczając go przeto  
od łoża. Podoba się on jej w praw dzie bardzo, lecz 
nie podoba się jej to zespolenie ren ty  z miłością. 
D oprow adza więc do rozw odu — by m ieć te pie
niądze i oddać się Sinobrodem u (!). Tak to nie
sam ow ity  w prost sp ry t kobiecy zdołał tu  połączyć 
w  jedno interes i szlachetność. Co do in teresu bo
wiem , to załatw iła go św ietnie, a szlachetności 
uczuć odm ówić jej niepodobna, gdyż nic kupczyła 
sw ą miłością. Ofiaruje ją dopiero w tedy , gdy inte
resu w  tern nie ma, gdy potrzeba odpadła, ofiaruje 
ją. gdy rentę ma już zapew nioną.

Niema co m ów ić: udała się ta ósma żona. 
M ądra kobieta. I udała się p. S avoir’owi jako ko
media i — udała się też „B agateli11. Znalazła bo
wiem ucieleśnienie w  p. Izie Kozłowskiej, k tóra , 
naw iasem  m ów iąc, u trafiła  najlepiej w  ton tej nie
pospolitej komedji. Jej rola jest copraw da najcie
kaw sza, w  ósmej żonie, w  m argrabiancc Monnie 
de M onferrat odbija się najbardziej oryginalny styl 
S a v o \ r \

S tw orzy ł on tutaj kom edję bardzo inteligent
ną, opartą  na przem yśleniu, na rozum ie a r ty s ty 
cznym. P isa ł ją z pełną św iadom ością i znajom o
ścią form y teatralnej. Sty! jej zac iekaw ia : chłodny 
a może naw et i m roźny, dow cipny, niekiedy bez
czelny, zaw sze w yrachow any . Autor umie igrać 
psychologią sw ych postaci i logiką z d a rz e ń ,. l a - ,

P rzy  tej sposobności P . K. K. P . zw raca  się 
.ponownie z w ezw aniem  do posiadaczy w iększych 
pum w  gotcwtfź-fiie p rzechow yw anych  w  domu, by 
pojm ując sw ój w łasny  interes w ym ieniali je na 
bilety skarbow e ser,.ii drugiej, lub na w ew nętrzną  
długoterm inow ą pożyczkę państw ow ą z r. 1920. 
■które p rzynoszą  5 % rocznie i korzystają, z rów 
nych przyw ilejów .

Pokłosie Zjazdu dziennikarzy polskich. Po 
o w u d n k w y c h  obradach na plenum i w komisjach 
dziennikarze polscy d. 26. w rześnia zw iedza!5 
Zakład sierót w  B rohow yżu. W rażenia  ich z tej  
w ycieczki, w  różnych pism ach um ieszczane o b e 
cnie, pełne są zachw ytów  dla instytucji --- tak 
m ało znanej w Polsce — a jednak tak doniosłej 
dia kraju \ rokującej dzięki trosce R ady Admini
stracyjnej F uRśfilcji hr. St. Skarbka i życzliw ej o- 
pieee T ym czasow ego W ;,'działu Sam orządow ego 
coraz to w iększe nadzieje rozw oju. Dziennikarze 
.zw iedzali szczegółow o olbrzym ie zabudow ania 
Zakładu i jego urządzenia, p rzyglądali się zaję
ciom dzieci w  dzień pow szedni i p racy  w ycho
wanków' w  szkolę rzem iosł, informowali się o 
zasobach Fundacji i organizacji fundacyjnych m a
jątków , p rzyrzekając  popierać dążenia obecnych 
w łodarzy  tej pierw szorzędnej u .nas placów ki wy., 
chow aw czej o wielkierr. znaczeniu narodow em  
kresach. Szczególniejszy zachw yt obecnych w y 
w ołała  u roczystość przyrzeczenia  skautow ego, 
sk ładana przez p ierw szych  ośmiu skau tów  dro- 
how yskiej pierw szej d rużyny  rzem ieślniczej im. 
J. Kilińskiego. Po okoheznościow ych przem ów ie
niach dy rek to ra  Zakładu prof. V .  K ucharskiego, 
redak to rów  Libickiego i T. P rószyńsk iego  z 
W arszaw y , kom endan ta  chorągw i m ałopolskiej 
dr. J. Niem czyckiego, dziennikarze tryli św iadka
mi ślubow ania, k tó re  ma na now e to ry  pchnąć 
cały  system  w ychow aw czy  Zakładu, a defilada i 
zabaw y  harcersk ie  na „Placu W olności" pouczyła 
■ich o duchu, jaki panuje w śró d  obecnych w ycho
w aw ców  m łodzieży zakładow ej. Sym patycznych 
gości sknomnem przyjęciem  gościli pip. K ucharscy 
z córką jako gospodarze i p. B olesław  Lewicki, 
zastępca k u ra to ra  imieniem Fundacji.

j 3, pułk u łanów . W czoraj rano na placu S a
skim Av W tirszaw ie odbyło  się u rocż5* słe 'w ręcze 
nie sztandaru  3ciemru pułkow i ułanów .

O bchód ku czcł Konopnickiej w D rohow yżu
urządziło u .  hm. grono nauczycielskie szkoL 
m ęskiej i żeńskiej, m ając na oku nie tylko pie
tyzm  dla w ielkiej pieśniarki, ale niemniej cele w y 
chow aw cze; bo też  może nikt nie potrafi tak

kreślą zygzaki paradoksu, oszałam ia mozg. S łu 
chając zw artego  i zgrabnego djalogu tej komedii, 
odczuw ałem  głęboką rozkosz m yślow ą. N areszcie 
komedja. P raw d z iw a  kom edja: szydercza, dialek
tyczna, cyniczna, nieobciążona balastem  „serde
czności11 ani niezw ilżona „łzą uczucia41, bez ża 
dnej tendencji, czy  to m oralnej, czy niemoralnej. 
Dowcip lśniący, o stry , w yniosły , sarkastyczny . 
Dowcip człow ieka, k tó ry  nic kpi z zazdrości, lecz 
ze sceptycyzm u i obojętności. Komedja ta  w y ro 
sła niby szklany pałac na w ielkośw iatow ei, do
św iadczonej kulturze. I tern w szystk iem  była też 
p. Kozłowska. E legancka, chłodna, ironiczna. Re
sz ta  zaś zespołu — pomijając p. Fritschego (Sino
brody), k tó ry  by ł św ietny  — gra ła  na swój :mo- 
sób bardzo dobrze, ale zanadto po „sw ojsku1’, 'bru
dno było  uw ierzyć, że rzecz ta  dzieje się w  O sten
dzie i P aryżu .

Podczas gdy „B agatela11 chciała umożliwić 
nieszczęsnym  posiadaczom  m arki polskiej podróż 
do O stendy i P a ry ż a , w yru szy ł te a tr  miejski aż 
do Londynu. (Dobre i to, w szak  dz/fciai można 
podróżow ać ty lko  ,,platonicznie“ .) W ystaw ił bo
wiem kom edję angielskiego pisarza Alfreda Sutro 
p. t. „Dwie cnoty*1, rzecz o tem acie dosyć zuży
tym , lecz ożyw ionym  św ietnym i czasem  dow cipa
mi. O braca się ona około problem u cnoty kobiecej. 
Tem at ten da się naśw ietlać z różnych strou w e
dle upodobania, przyzw yczajen ia , um ysłow ości 
każdego.

Angielscy pisarze zajmują się nim przeważnie 
na to, by 'walczyć z purytamzmein sw ych  ziom
ków , z icli fałszem i św iętoszkostwem . Sutro 
naprzykład przeciwstawia cnocie „kmweuciotiai- 
nej“ drugą, opartą na „szerszych" pos&dacfa, sw o- 
boUoą i a ie a a a ż o ja t p rac%_ hójriar%re&, U w atoosrói
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przemówić do sierocej duszy, w yczuć jej niedolę
i w lać nadzieji promień na życie, jak to czyni
Konopnicka. Na program  złożyło sic przem ów ie
nie K%ow!ii.e7/ki szkoły żeńskiej p. Asskig, k tó ra  
s ta ra ła  się przedstaw ić dzieciom au to rkę  P ana  
B alzera w całym  uroku piękna jej utw orów , kan
tata  i deklam acje w ychow anków  i w ychow anek 
Zastłado, przeplatane m uzyka zakładow a. W. u- 
stach sierót u tw ory  Konopnickiej szczególniej
szego nabierały w yrazu, to też cały  obchód pod
niosłe w y w arł w rażenie zarów no na .samych 
dzieciach jak i na persosiaiu zakładow ym . Ob
chód zakończyło przem ów ienie dy rek to ra  Z akła
du pro:. Kucharskiego i „Rota", odegrana przez 
orkiestrę i odśpiew ana przez dzieci. Skrom ny do
chód, zebrany p rzez personal, odesłano do Komi
tetu  obchodu we Lwowie. (aO

W czorajsze zaćmienie księżyca. Zdawało 
się w ieczorem , żc skutkiem  silnego zachm urzenia 
•piękne to  zjaw isko w  zupełności wg,unkuie się n a 
szym  oczom. Przedpółpocą jednak dw im ry ustą
piły. Jakkolw iek w ięc początek zaćm iew a odbyt 
sic za kulisami, dalsze jego fazy można było bez 
przessftod obserw ow ać. M nóstwo też osób napa
wało w zrok swój w idokiem  tego bądź co budź 
niecodziennego spektakl u.

— Polepszenie bytu  em ery tów  państw ow ych .
W  najbliższym  czasie w ydane zostanie rozporzą
dzenie w ykonaw cze do nowej u staw y  em ery ta l
nej, podw yższające znacznie dotychczasow e pobo
ry  em ery tów . W  sprawie, w y p ła ty  zasiłków  w 
w ysokości 3-m iesięczncj dotychczas pobieranej c- 
m ery tu ry , M inisterstw o skarbu w ydało  we w rze 
śniu br. odpowiednie zarządzenia, tak, że w y p ła ta  
w  niektórych urzędach już nastąpiła, a w pozo
stałych  liLstąpi w czasie najkrótszym .

— Konferencja kolejow a polsko-w łoska W  d.
25. bm łtia odbyć się y jT ry je ś c ic  konferencja ko
lejowe w spraw ie usianowie.nia polsko-w łoskiej 
■komunikacji kolejowej osobow ej i handlowej, oraz 
w  spraw ie komunikaca kolęjow o-inorskśc' ad ria
tyckiej.

— Zniżka cen. P ism a w arszaw sk ie  donoszą: 
W  zw iązku ze spadkiem  w alu t obcych w  o sta t
nich dniach ceny tow arów  m anufakturow ych spa
d ły  o 25)'/r. Spodziew any jest dalszy spadek.

O karty powrotne. Ktokolwiek częściej je
ździ kolejami, zauw ażyć musi, że codzień na pod
miejskich stacjach tłum y ludzi cisną się do pocią
gów’. Kto oni? M łodzież szkolna, robotnicy, inte
resenci, k tó rzy  w  wielkiem mieście m ają do za ła-

też zw ycięstw o  tej drogiej na dziejach sercow ych 
Jerzego  P anton, k tó ry  zapałał m iłością do kobiety 

podejrzanej1'. M yśli on: jeżeli kobieta straciła
edną cnotę, to nie znaczy, że straciła  w ogóle 

cnotę. W szak rna jeszcze drugą. — Tego rodzaju 
pogląd na rzeczy , dotyczące m oralności, zaleca 
się szerokością i w ygodą. Każdy u rab ia  sobie o- 
pinię o cnocie i sam ą cnotę tak, jak chce i p o trze
buje. Najlepiej tedy odnosić się do tych rzeczy  z 
niedow ierzaniem .

Sutro nic bierze na szczęście sw ej „ tezy" 
pow ażnie. O plata około niej w esołą  fabułę, obfi
tującą w  bardzo  zabaw ne sytuacje. Miłą tę korne- 
dję grano w cale dobrze. Szczególne uznanie nale
ży się p. Jednow skiem u, k tó ry  od tw orzjd  inteli
gentnie postać bohatera, niezm iernie sym patycz
nego oryginału o raz  p. Kosmoskiej, k tóra  grała  
.ze zjadliw ością siostrę P an tona, przedstaw icielkę 
..konw encjonalnej" cnoty. „Sw obodną" zaś cnotę 
p rzedstaw iała  daw na moja znajom a z tea tru  
lw ow skiego p. Żm ijewska, k tó rą  mi było bardzo 
przyjem nie spotkać na scenie krakow skiej.

Komcdja „Dwie cnoty" nie jest p ierw szą no
w ością tegorocznego sezonu w  tea trze  miejskim. 
Była nią sztuka M. M aeterlincka: „B urm istrz
Stylm ondu", zniekształcając okrutnie w izerunek 
literacki M aeterlincka, genialnego poety nastroju 
i marzenia. Jakby  na przebłaganie Muz, grano po 
„Burm istrzu Stylm ondu" wielce oryginalną sztukę 
groteskową: „Cud św . Antoniego", zbyt znaną, 
by się o niej rozpisyw ać. O w a to groteska i „Ós
ma żona Sinobrodego", to najciekawsze z do tych
czasow ych przedstawień w teatrach  krakow
skich.

Jerzy Jtmosza-Galecki.
'  -00— H

twienia różne sprawy, przekupnie z mlekiem, ma
słem, ziem niakam i itp. W szyscy  oni m ieszkają po
za wielkiem m iastem  i po załatw ieniu in teresów  
w racają  tego sam pgo zazw yczaj dnia do sw ego 
miejsca stałego pobytu. Oni też tw orzą  te mnogie 
ogony, w ijące się w ężow ym i splotam i przy  w iel
kom iejskich kasach kolejow ych, oni pow odują 
ścisk tak  wielki, że naw et kilka kas nie m oże ob
służyć podróżnych bez słusznych z ich s trony  u- 
tyskiw ań i narzekań. A zaradzić tem u ła tw e. Niech 
kasy  prow incjonalne w ydają  t. zw. retourki, ubę
dzie połow a cisnących się do kas kolejow ych. 
Oszczędzi się najpierw  tej części publiczności, 
k tó ra  tegosam ego dnia w raca , czasu i u łatw i za 
łatw ienie in teresów  w  mieście, a uwolni ją od 
podwójnego w  jednym  dniu pchania się do kas, 
oszczędzi się reszcie publiczności przyjem ności 
w y staw y w an ia  w długich ogonkach, kasom  kole
jow ym  wielkich m iast u łatw i się służbę, a. może 
naw et w ypadnie zm niejszyć siły  kasow e. W szy 
scy na tern zyskają  bezw ątpienia; to też dziwnem  
się w ydaje, dlaczego dotąd  tego nic zap row adzo
no. W y sta rczy ło b y  przecież spraw ić kasom  pod
miejskim pieczątkę „re tour" i sp raw a by łab y  z a 
łatw iona kosztem  stosunkow o niewielkim. Może 
też odpowiednie czynniki kolejowe zastanow ią się 
nad tą  sp raw ą, k tó ra  zimniejszy ścisk p rzy  krisach 
podróżującej pubiiczności u łatw i nabycie biletu, o- 
szczędzi jej czasu, a szkody żadnej kasie kolejo
wej nie przyniesie, (at.)

W czorajsze zaw ody m iędzynarodow e w  
W arszaw ie  dały  przebieg następujący:

I. Bieg 200 m. P o  przedbiegach w  k tó rych  
Habich (Polska) nie sta rto w ał, do finału w eszło  
2 C zechosłow aków  D rixbal i Sykora, oraz F rancu 
zi Lorcain i F ery . Czas przebiegu okrążenia 23 
1/5 sek.

II. R zut kulą: 1. T am m er (Estonja) 13*25 m„
2. K lum berg (Estonja) 12’55 m„ 3. Dusan (C ze
chosłow acja) 12 m„ 4. Ivo, 5. C ybulski (Polska).

III. Bieg 800 m. zgrom adził na starcie zna
kom ite siły  europejskie, co było po łąćfone z 
m orderczą w alką i dobrem  tempem. 1. Qui!leux 
(Francja) 2 min. 1’2 sek., 2. Paulen (Holandia) 0 m„
3. P ry b y l (C zechosłow acja), 4. K uchar (Polska), 
5. R ey  (Polska), 6. Habich (Polska) i inni. P ię 
kny  bieg, P o lacy  kończyli w dobrej-grupie.

IV. Bieg 8.000 m. 1. Du Quesni (Francja) 26 
min. 5 sek., o całe okrążenie, 2. G aiant (Francja) 
27 min. 6’2 sek., 3. Pucak (Czechosłow acja), 4. 
N uutern (Estonja), B aran  w ycofany na drugiem  o- 
krążeniu przed  końcem . P ie rw szy  z Polski był 
Abel, następnie Ziffer, Eysm ond i inni.

V. Skok w  z w yż. L Klumberg, Ever (E stoń
czycy), obaj po 178 cm., 2. K uchar (Polska) 172 cm.

Dary z Ameryki. Z W arszaw y  donoszą: 
P ró cz  ostatniego daru odzieżow ego, o trzym anego 
od am erykańskiego w ydziału  ratunkow ego (pła
szczyki, obuwie i pończochy), po lsko-am erykań
ski kom itet pom ocy dzieciom został ostatnio ob
darow any  przez am erykański C zerw ony K rzyż. 
D ar ten sk łada się z 65.000 ubranek  dla chłopców  
i 65.000 sukienek dla dziew czynek. Odzież ta w raz  
z pourzedniem i kom pletam i będzie w  dniach naj
bliższych rozesłana do kom itetów  pow iatow ych i 
za ich pośrednictw em  rozdana będzie m iędzy naj
biedniejszą dziatw ęv -< ■ —

— t  Polskiego T ow arzystw a Przyrodników  
im. Kopernika. Posiedzenie naukow e O ddziału 
lw ow skiego odbędzie się we w torek , dnia 18 bm., 
o godz. 6 w ieczorem , w  instytucie geologicznym 
U niw ersytetu , ul. D ługosza 8 z następującym  po
rządkiem  dziennym : 1) Prof. dr. Jan M irschler:
„Z daJszych badan dośw iadczalnych nad m eta
m orfozą zw ierząt (pokazy epidioskopowe). 2) Lu
źne komunikaty. — O soby nie należące do Tow . 
m ają w stęp  na posiedzenia naukow e.

f
0 języku pomociiiczp „rateFliipa".

Uwagę społeczeństw  cywilizowanych coraz 
to  żywiej zajmuje wysunięta obecnie przed forum 
Ligi Narodów kwcstja języka dla stosunków mię
dzynarodowych, identyczne, w imuernamu ogółu, 
ze  sprawą esperanta. Obecna względna ncjada- - 
ro ść  esperanta nie oznacza jednak, aby ostatecz
ne i niepodzielne zw ycięstw o jeruu przypaść mia
ło, mówią o tern losy ja i Vto!apfrku, — który po

w ielkich poceąStwwych sukcesach nagie zniknął z
w id o w n i — Itoócz esperan ta  z jego w arian tam i 
używ ane są  i inne języki m iędzynarodow e sz tu 
czne. W  szczególności O bsenw atorjum  k rak o w 
skie od pew nego czasu, zarów no w  swej ko res
pondencji zagranicznej, iak i w  m iędzynarodo
w ych  „O kółlnikaclr jrosilkuie się „latme sine fle- 
xi'one“, inaczej .interlingua" (lingua iniornationalc).

T w órcą  tego języka — pom ysłu Leihnitza — 
jest znakom ity  m atem atyk  w łoski, profesor G. 
Peano. Intenlńrgua jest zm odernizow ana łacina, 
•uprasaczoaia zasadniczo pod w zględem  gram a ty- 
ozyim przez zupełne usunięcie końców ek dla p rzy 
pad k ó w  oraz koniugacji, a zarazem  zredukow ana 
do w y razó w  pozostałych  w językach w spó łcze
snych. W y razy  m iędzynarodow e now oczesner w  
rodzaju  np. aeroplan, telegraf, w cielone są i do 
?n*erfeg.ua. Ł atw ość w  posługiw aniu się tym  ję
zykiem  w ynika rów nież z przyjęcia za zasadę 
■maksymy nieuznaw ancj, o ile naui wiadom o, — 
przez żaden inny język : napisane jest dobrze, je
żeli jest ła tw o  zrozum iałe (scripło cs bene, si es 
facile jutcllcgibaie). P ra k ty k a  w ykazuje, że inter- 
limgiia, k o rzysta jąca  z wielce zasobnego gotow e- 
£ 0  słow nictw a łacińskiego, jest zrozum iała bez 
żadnej nauki dla każdego inteligenta, i pod tym 
w zględem  ma niezaprzeczoną w yższość nad nie- 
łatw em , bądź co bądź. esperantem .

Interlingua, jakkolwiek: uznaną za oficjalny
język istniejący od 1887 roku Akademii (obenie w 
Turynie), pośw ięconej .problemowi języka m ię
dzynarodow ego, szerszej publiczności przew ażnie 
naw et ze słyszenia nie jest znana, gdyż Akade
mia nic dba o rozg łos i nic reklam uje się, w  ci
ch o śc i, pod przewipcłmctweni P eana , upraw iając 
sw e cele naukow e. M oże dopiero obecnie dzięki 
aprobującym  sądom , jakie w ypow iedział o inter- 
limgnie czasopism a angielskie, z okazji zredago

w a n e g o  całkow icie w  tym  języku „Okólnik.;'* nr. 
10 O bserw atorium  krakow skiego, w ieść o ry w a- 

Ju esperan ta  rozeszła się nieco szefcej. Nie mało 
w a iy  w zm ianka w  rogipowszecimioaiym na całym  
świ-ecJe. tygodniku p rzyrodniczym  angielskim 
„N aturę", który’ w  o rze  z 30 czerw ca r. b. s tw ier
dził, ż e . , Jatino sine f!exione“ jest zrozum iałe z ła 
tw ością  dla w szystkich, posiadających chociażby 
dom en  ty  łaciny lub języków  pochodnych. „Daily 
MaiilK ‘Z tegoż, .dnia donosi, że no raz p ie rw szy  o 
interiiugne dow iedziały się z gazety  angielskie, I 
P rzychylną notatkę o tym  języku kończy s łow a
mi: esperan tyścl i inni tw ó rcy  języków  pow sze

c h n y c h  m uszą teraz  pilnow ać swoje laurów . — 
Mie-sięcizniik „Journal cf the British Astronomicał 
AssQciation“ ar. 9 z r. b„ w  obszerniejszeni s tre 
szczeniu „O kólnika" n r. 10 pisze, że uży ty  w  nim 
jeżyk jest oosbiiw ie m iły (particufe.rły pieasing). 
Dla zapoznania cźyteln ika z jego „piękną p rosto
tą" (beautiful simpiicity), pism o p rzy tacza  w o ry 
ginale końcow e zdanie „Okólnika". Podobnie też 
wkJSlca „GazEctta del Popołe" z 1. lipca r. b. po- 
w tórzała  w  oryginale w iększy ustęp  z „Okólni- 
ka". W  Polsce o intcrlingua u m ie śc ił  wzm iankę 
i przy tern przychylną, krokow ski „Ilustrow any 
Km rje r  Codzienny “ .

Po tej ostatniej w zm iance publiczność z w ra 
ca się do O bserw atorium  krakow skiego o infor
macje co do interłinguy, chociaż instytucja a stro 
nom iczna nie może w daw ać się w  koresponden
cję w tego rodzaju spraw ach . Jeżeli używam y, 
interłinguy, to nie dla jakiejś propagandy, lecz je
dynie dla uproszczenia sobie stosunków ' z zag ra
nicą.

W iadom o bowfem. że prace naukow e, w y d a
w ane w językach narodow ości obcei, norm alnie 
zaw ierają liczne usterki językow e, mimo wielkiego 
nieraz nakładu p racy  nad ich stroną językow ą. 
Zam iast zbędnego trudzenia się przy  pisaniu w  ję
zyku obcego narodu, czy nie lepiej nam byłoby  
w ogóle używ ać języka pomocniczego, bezw zglę
dnie przytem  neutralnego, w  którymi „każdy so
bie pan" i w szy scy  są  rów noupraw nieni?

Tad. R ataeW ew lcz.

Notatki Iite/ackf-artystyczne,
v  ________ __________________________ _______

— Z teatra dawssesą; Dtóś, <i w o w fa lz b k -Ł  
17 bm. p reu śe ra  głośnej sztoki M . M ̂ etetfeefca 
„Butnnistoz StrO B on/W . R eżyseruje p CCów^icki.
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W Teatrze Nowości wznowienie melodyjnej

operetki „Róża Siunuw łu" w nowej obsadzie z 
WP. Mifcswska i KułiEovvsJasn na czele.

W  Tea toze M ałym  dużym  sukcesem  cieszy 
się gro teska W suawera „R oztw ór prof. P y tla" . — 
Sala stele jest w ysprzodana.

i - < v  V  y  v  w

Z  muzyki.
Niez^ryJciej energii dyr. Ludw ika C zarnow 

skiego udało się w reszcie p rze łam ać znacznie tru 
dności połączone z uruchom ieniem  „T eatru  No
w ości'1 d „T eatru  M ałego" i s tw orzyć  tern sam em  
oddzieŁuy p rzy b y tek  dla sztoki operetkow ej. W al
czyła, galojpki i rozm aite melodje o ry tm ie tane
cznym  rozbrzm iew ać więc będą obecnie w  tea 
t rz y k u  m ieszczącym  się w  pasażu H erm anów , — 
którem u na pierw szy rzu t oka jedynie zarziucióby 

.można bandzo szczupły  rozm iar sceny, niepro- 
, poPOjonatny do wielkiego stosunkow o am fiteatru.
■ Być może, że okazała nieraz „mtse en scene" 
n iektórych operetek będzie m usiała uledz p ew 
nym  zmianom i ograniczeniom , nie ulega jednak 
w ątpliw ości, że — minio w szelkie „contra* , jakie 

lm ożoaby w  danym  w ypadku przy toczyć — sepa- 
,ra.cta operetki od opery przyniesie z czasem  dla 
obydw u działów  sztuki obopólna korzyść.

P rzedstaw ien ia  w  „T eatrze N ow ości" zainau
g u ro w a ć  „H rabianka F ox-tro tta", trzy ak to w a o- 
perelka R oberta Stolza.

Colerta Pilanterose, narzeczona m arkiza Villa- 
•orolx, w y ry w a  się na chwilę — znudzona życtent 
>— ze sw ego a rystok ra tycznego  „milion", i odwie- 
,dza „inoognito“ lokal taneczny „pod k rzyw ą 
czapką, jeden z tych barów , w k tó rych  najczę
ściej spotyka sic tylko kobiety z pó łśw iatka. Tam 
jm n a je  Cole (tę ponuczniiik m arynark i Dcporcill. 
H rabianka nic zdradza sw ego „incognito", pod- 

jbija serce Deporcilla i W raca do sw ego pałacu. 
Reszty m ożna się domyśleć...

Po nożnych „óui pro quo“ w  drugiej odsłonie 
porzuca Colctia sw ego m arkiza i poślubia poru
cznika Deporcilla. Podaję ty lko  ogólny zary s tre- 

•śai, na tle tego pom ysłu skonstruow any jest bo
wiem cały  szereg  kom icznych epizodów i sy tua- 
cyj w esołych, ułożonych dowcipnie przez au tora  
'libretta , nie w ym ienionego na afiszu. M uzyka — 
dzieło p. R oberta Stolza — m elodyjna i nicpo- 
'zbaw iona kilku pom ysłów  dość oryginalnych, 
■nie dorasta w  całości do w aloru  tego libretta. — 
'H arm onizacja dość p rym ityw na i instrumerufracja 
niemal dyletancka osłabiają często w arto ść  in
wencji pod względom m elodyki i żw aw ej ry tm i
k i, chwilami udatnei. Banalność — a raczej 
tryw ialność  tego układu uw ydatn iała się jeszcze

Cuy tle C natuepleure.

W PS2ESTW 0K U .
P rze ło ży ła  z francusk iego  

M a rja  z D z ie d u s z y c k ic l t  K o m o ro w s k a .

(Ciąg dalszy i
Przypom niałam  sobie w idoczny brak ocho

ty  W ilhelma na przeniesienie się do mego p a ła 
cyku przy  ul. Offemont... W ogóle w ydaw ał mi się, 
druh mój, od śmierci panny Arqui» zaw sze czemś 
zajęty... w yglądał, jakby byl z czegoś niekontent, 
albo jakby go coś gnębiło... i to coś, czego nic u- 
m iałani odgadnąć. C zy się może lękał, że pow rócę 

.do daw nego upodubania zby tku? C zy się^obawiał, 
aby  tyranizujące zachcianki św iatow ej kobiety i 
nadm ierna ma chęć używ ania  życia, o k tórą  to 
mnie zaw sze podejrzyw ano — całkiem zresztą  
niesłusznie! — nic dadzą się pogodzie z jego k a 
rierą pracy?.

— Panie mój i władco — odpowiedziałam  
jeżeli nam należy, zdaniem  twoje/n, podjąć w 
najkrótszym czasie jakieś decyzje, podciimi je za 
siebie i za mnie także, proszę cię o to bardzo... 
poddaję się im już naprzód, a poddanie io ogrom 
nie mi będzie słodkiein, gdyż wiem. że to, co uczy
nisz, będzie dobrze... Bezgraniczne mam do ciebie 
zaufanie i czuje wybornie, żeś o wiele odemnie 
mądrzejszy...

Wilhelm był widocznie wzruszony
— Moja m alutka Amy, dobra lesieś, tak mó

w iąc... Pragnę-, acb pragnę, w szczeSÓłwtScl ie-

wyraźnied z pow odu natrętnego „fortissim a" bez 
należy tych  odcieni, jakiem orkiestra przygłuszała 
solistów  niejednokrotnie.

„H rabiankę Fox~trotta“ w ykonano zresztą  
bardzo starannie pod batu tą  p. Alfreda S tadlerai 
a gra sceuiłczna a rty stó w  odznaczała się hum o
rem . O bsada tej operetk i jest doskonała, a ze
spól nasz w zbogacają obecnie dwie nowe siły, 
w noszące na scenę dużo tem peram entu i p raw 
dziw ie opertkow ej w e rw y ; Mam na m yśli p. M a
nię Szczęsną i p. A leksandra Olędzkiego.

Na doskonałą kreację Eteiki z łoży ły  się s ta 
rannie w yszkolona dykcja, niezw ykle ożyw iona 
gra sceniczna i ujmująca aparycja  p. Szczęsnej. 
P o  jej znacznym  sukcesie nic do życzenia nie po
zostaje, ty lko  dalsze studlja wokailne, k tóre  — 
być może — w płyną korzystn ie na zmianę b a r
w y  głosu, jak do tąd , niem etalicznej. Św ietnym  
.partnerem tej uroczej. Ertetlci był p. Olędzki w roli 
p rym asa cygańskiej o rk iestry . Z ruchliw ej gry  i 
w ybornej dykcji tego a r ty s ty  try sk a  m łodzieńcza, 
praw dziw a szam pańska w erw a. W ięc rów nież 
p ierw szorzędny ta len t opere tkow y.

P o ,tej ocenie now ych naby tków  należy się 
w zm ianka filarom  naszej operetki, bardziej już 
zasłużonym . Znakom ita w  śpiewie i g rze scenicz
nej — ja ś  zw ykle — p. Helena M ilow ska (hra
bianka Goletta) przcipysjaiie hum orystyczny  Pi- 
kador (p. Michał T atrzańsk i), dzielny porucznik 
m arynark i (p. Filip Kuligowski) i dystyngow any  
m arkiz Villacroix (p. Atfrcd Kowalski) to posta
cie, k tórym  w  p ierw szym  rzędzie zaw dzięczać 
będzie „H rabianka F o x -tro tta“ sw e sukcesy na 
scenie lwow skiej. A poniew aż szituka nie uznaje 
różnicy m iędzy rolą pod w zględem  rozm iarów  
w ielką a m ałą, w ym ienię jeszcze w ybornego  lo
kaja p. S tan isław a O rdona.

Piękne dekoracje i s taranna „mise en scene“ 
przyczyniły  się rówinież do korzystnego  w ra ż e 
nia tych p ierw szych  \y „T eatrze  Nowości" w ie
czorów .

Fr. Neuhauser.

TELEGRA M Y P. A. T.

NOMINACJE i ROZPORZĄDZENIA'.

W arszaw a. W  „M onitorze Polskim " ogłoszo
no nominację b. M inistra S praw  W ew nętrznych  
p. W ład y sław a Raczkicw ioza na w ojew odę no
w ogrodzkiego, dalej ogłoszono rozporządzenie 
M inistra Skarbu, na m ocy którego zapisy na 5% 
d ługoterm inow ą w ew nętrzną  pożyczkę państw o-

szcze v/ tej c h w ili.. żebyś nie w ątp iła  nigdy, co
kolw iek by się stało , o serdecznem  mojem dla 
ciebie uczuciu i o niezmiennem mem, w zględem  
ciebie, przyw iązaniu...

— D obry mój przyjacielu — przerw ałam  mu 
z uśmiechem, gdyż zdziw iona, co p raw da, trochę, 
bynajm niej się jeszcze nie niepokoiłam  tem , co 
m ów ił — zdaje mi się, żeś już n ieraz m iał sposo
bność się przekonać o tem , że nie w ątpiłam  nigdy
0 uczuciu tw em  dla mnie i poświęceniu... C zyś 
już zapom niał o dziew czynce biednej i opuszczo
nej, tak niezm iernie sfabiuchncj i sam otnej, o 
dziew czynce, co się ośmieliła pow iedzieć ci z zu
chw alstw em , którego się pani Kerjeau niejedno
krotnie w stydzi: „Ożeń się ze m ną!“

— Nie zapom niałem  tej dziewczynki... i to 
tej w łaśnie chwili m yślę o kaprysach  jej losu... 
G dyby pani D avrapeay  była  ży ła  m iesiąc dłużej
1 gdyby  była  zdążyła zrobić testam ent, nie b y 
łabyś nigdy zaznała opuszczenia, ani niedostatku, 
Amy... P anna Ribes, lub jakakolw iek inna s tarsza  
osoba byłaby  się tobą opiekow ała... a o taczające 
cię przyjaciółki by łyby , na skinienie, każde tw e 
w ypełn iały  życzenie. Sądzę, że byłbym  może 
twoim  opiekunem zrazu, a  potem świadkiem tw o
jego ślubu... i n igdybyś mi nie była powiedziała: 
„Ożeń się ze mną?“ ,

— Pew nie, że nie... byłabym  dziś, niezaw o
dnie, żoną F abrycego  de M anve

— Mam uczucie, że coś... chociaż ote wieai, 
w łaściw ie co, jaki powód... byłoby  przesziułdzl- 
lo wstrętnemu temu małżeństwu!

Nic by tde było w sam ie przcstkodsW

w ą z r. 1920 przedłuża się aż do odw ołania, z
w yjątkiem  zapisów dokonyw anych na raty , k tó
rych termin zam knięcia w  dniu 31. lipca br. po-, 
zostaje w  m ocy.

f e s i f e ™  sdnterza decpsji polsMej
IS iBSiiSJiC.

M oskwa. Wczoraj zosta ł zam ordow any ude
rzeniem sztyletu  w szyję sek re ta rz  delegacji pol
skiej dla spraw  repatriacji Frączkiewlcz.

NARADY W  O PO LU .

Bytota. — W Opolu o trzym ano już urzędow y 
kom unikat w  spraw ie decyzji gó rno śląsk ie j. O be
cnie komisja m iędzysojusznicza czyni p rzygo to 
wania do przeprowadzenia uchw ał genew skich. 
W tym  celu odby ły  się w czoraj posiedzenia mię
dzysojuszniczej komisji z konsulem generalnym  
polskim i przedstawicielem rządu niemieckiego.

L. GEORGE NIE PRZYJĄŁ DELEGACJI NIEM.
R otterdam . „R otterdam . C our.“ donosi z 

L ondynu: P rzedstaw iciele  niemieckich organizacji 
robotniczych, k tó rzy  z G enew y udali się do Lon
dynu, aby  w płynąć na Anglję w celu p rzep ro w a
dzenia rew izji uchwal genew skich, opuścili Lon
dyn, poniew aż L. Georga odm ów ił im udzielenia 
audiencji uzasadniając odm ow ę tem, że nie może 
już nic zm ienić na ko rzyść  Niemiec. R ów nież an
gielskie partje  robotnicze, do k tó rych  p rzcdsiaw i- 
ciuie Niemiec zwrócili się o pomoc, odmówili 
prośbie, tłum acząc się tem, iż nie m ieszają się do 
sp raw  politycznych.

DZIENNIKARZE ANGIELSCY W W ILNIE.

W ilno. D ziennikarze angielscy zwiedzili o- 
megdaj osobliw ości m iasta i złożyli szc.reg wizyt. 
Popołudniu zostali przyjęci przez gen. Żeligow
skiego na dłuższej audiencji.

Goścjc angielscy inform ow ali się o poglądach 
gen era  na aktualne zagadnienia polityki miej
scowej. Poruszano  sp raw y  obu projektów  Hy- 
m ansa, sp raw ę federacji, p lebiscytu i stosunków  
społecznych w W ileńszczyźnie. Jeden dzienni-, 
K arzy zap y ta ł generała, jakie stanow isko z a ją łb y ' 
w  razie, g d yby  czynniki m iarodajne zapropono
w ały  mu utw orzenie dwóch kantonów : w ileńskie
go i kowieńsikiego oraz konsultację na obszarze 
obu kantonów  w  spraw ie federacji p o ls k o - li tc w  
skicj. G enerał odpow iedział, że dążeniem  ludności 
zarów no Kowieńszozy®.' r  jak i W ileńszczyzny 
jest jak najszybsze i najs+iśłe jsze połączenie się z ' 
Polską.

temu, bym  poszła za sw ojem  sercem ... czyn raczej 
za sw oją w yobraźnią , W ilhelm ie, pew na tego je
stem .

— W  takim  razie... w szy stk o  jest dobrze... i 
nie należy nam  m ów ić o przeznaczeniu, iecz tylko
0 w yrokach O patrzności...

— P an  de M auve tw ierdzi także zapew ne, że 
w szystko  jest dobrze, w obec tego, że się ożenił 
z osobą, o w iele bogatszą odemnie, skonstato 
wałam .

— A ty  sam a jakie m asz o tein zdanie?
— Co się mnie tyczy , to ci już przecież m ó

wiłam , żc mi się pan de M auve s ta ł najzupełniej. 
,obojętnym ... w ięc nie mogę żałow ać, iż nie zo
stałam  jego żoną.

— P ow iedziałaś mi kiedyś także, że w raz  z 
m iłością um arło  i serce  twoje.

— (Może się w ów czas m yliłem — szep tię łam -
1 kto wie, czy ono nie było tylko uśpione...

— M ożliwe i to... tak  bardzo lubiłUś, w dzie
ciństw ie, bajkę o uśpionej księżniczce!...

— A ty ś ją opow iadał w p ro st nieporów nanie... 
B izut-O lbrzym  grał w uiej, pam iętam , w ażną i 
wspaniała ro k —

(Ciąg dalszy tiastąpi).

Naczelny i odpow iedzialny r e d a k tw : 
S T A M L S ł  A W  R A S S O W ł W l
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O g ło s z e n ia  u rz ę d o w e .

Rozmaite obwieszczenia.
C g I. 333/1/21. P r z e c i w  M ic h a ło w i  S 'em p ,  k t ó 

reg o  m ie jsc e  p o b y tu  jest  n iez n an e  w n ie s io n y m  z o s ta ł  
do Sgdu  o k r ę g o w g o  w R z e s z o w ie  p rz ez  B a r l ło m ie ia  
P a / y s a  ze S z k la r  p o z ew  o 154 do la ró w .  Na p o d s t a w ie  
p o z w y  de p raes  17- w rz e ś n ia  19^1. r- w y z n a c z o n ą  zo
s t a ł a  au d ienc ja  na dz ień  28- p a źd z ie rn ik a  1921 godz. 9. 
r a n o  N. S - .45 11 p. C e lem  s t r z e ż e n i a  p r a w  p o z w a n e g o  
u s t a n a w ia  sie Dra  S a c b a n k a  a d w o k a t a  w  T y c z y n ie  
k u r a to r e m .  T en ż e  k u ra to r  z a s t ę p o w a ć  będzie  p o z w a 
n ego  w  r z e c z o n e j  s p ra w ie  na  iego k o s z t  i n ieb e zp ie 
c ze ń s tw o ,  dopóki  on w  są d z ie  n i :  zg łos i  sie  l a b  p e ł 
n o m o cn ik a  nie zam ianuje-

S ą d  o k rę g  i w y  w  R z eszo w ie  O d d z ia ł  I,
Dnia 18. w r z e ś n ia  1921- 10.5-49.
C. I. 93/21. P r z e c i w  W a s y lo w i  C h o ro b czu k .  k t ó 

re g o  m iejsce  p o b y tu  jes t  n iez n an e  w n ie s io n y m  z o s ta ł  
do S ą d u  p o w ia to w e g o  w  S ta n i s ła w o w ie  p rz ez  n ie ie t-  
tii<vgo J a k o  w a  D a ren k ę  w  D r o h o m i r c z a u a c h  p o z e w  o o j
costw o  a l im cn t r .  Ma p o d s ta w ie  p o z w u  w y z n a c z o n o  
r o z p ra w ę  na dz ień  18. l i s to p a d a  1921 godz .  9. rano. 
C e le m  s t rz eż en ia  p r a w  lego ustauaw .-a  s ię  P a n i ą  Nu* 
s tu n ię  C h o ro b c z u k  w D ro h o ra irc z an a .  h k u r a to r k ą .  T aż  
k n r a tc r k a  z a s tę p cy -a ć  b ęd z ie  p o z w a n e g o  w  rz ec zo n e ;  
s p r a w ie  na jego  k o s z t  i n ieb e z p ie c z e ń s tw o ,  dopóki on 
nie zgłosi s ę  w  s ą d z ie  lub p e łn o m o c n ik a  nie zam ianu je  

S ąd  p o w  a ło w y  w  S t a n  s ł a w o w ie .  O d d z ia ł  I.
Dnia 3- paźdz ie rn ika  1921- 10.534.
P r e z  2730/18 P/21. F a n  P r e z e s  Sąd u  a p e la c y jn e g o  

z a m ia n o w a ł  p r . ty  c / .w a r te i  z w y c z a jn e j  d n a  7. l i s to p a d a  
192! o go  'Z. 9, t a  no ro z p o c z ą ć  s ię  m a ją ce j  k a d n c j i  
p o s ied zeń  T ry b u n a łu  S ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  p rz y  S ąd z ie  
o k r ę g o w y m  w  S a n  ku P r e z e s a  teg o ż  Sa . lu  Jó ze fa  Ja* 
w e r  -kiego p rz e w o d n ic z ą c y m ,  a z a s tę p c a m i  jego  sęd z ió w  
Sąt .u  Merę,,o ■ ego J a n a  H roboniego ,  O ab  jela  R o t te ra ,  
A u g u s ta  B e /u c h ę ,  S ta n i  ł a w a  S ło to /o w ic z a ,  R om ualda  
Donic.iewicza i D a w id a  T erk la .

W S a m k u ,  dnia  30. w r z e ś n ia  1921. 10.527.
C. 1.9 1/21- S t r o n a  p o w o d o w a  Nasc ia  z a m - S t a s z 

k ó w  w  Z a s ta w  a ch  w n io  ł a  s k a r g ę  p r z e c iw  st ron ic  
p o z w an e j  m ew .  z ż y c i a  i m ie jsca  pnb. A l e k s a n d r z e  pan i  
Cz-t -ilstciei o uzn an ie ,  w ła sn o śc i  do L. cz.  CI 921/21- 
Audiencja  do us tn e j  r o z p r a w y  z o s t a ł a  w y z n a c z o n a  na 
‘22- hs opa  a  1921 godz .  9. p rz ed  poi.  w  ty m  S ąd z ie  
b iuro  Nr. 7 ii p., sa la  ro z p ra w .  P o n i e w a ż  m ie jsc e  p o 
b y t u  s ł r .m y  p o z w an e j  ‘e s t  n ieznane ,  u s t a n a w ia  s ię  a d 
w o k a t a  Drą  R udolfa  S c h w a g e r a  w  P o d h a ic a c h .  k tó ry  
będzie  . a s * p o w a ?  ją rią icj k o sz t  i n ieoeypiecz  'ń s t w o  
d o tąd ,  d p i k i  o n a  s a m a  nie s t a w i  się i nie u s tan o w i 
pe łnom ocn ika .

S ą d  p o w ia to w y  w  P o d h a ic a c h  O d d z .  I- 
Dnia 5. p a ź d z ie rn ik a  1921- 10.522.
Cl. 79 /2 i .  S t ro n a  D ow o d o w a  S t a n i s ł a w  G o ła cz e -  

. w s k i , . w łaśc-  dóisr w  T o u s to b a k a c h  w n io s ł a  s k a r g ę  
t r t ę c i  w  s t r o n i e  p o z w a n e j  tiicobj. m as ie  s r a d k .  po  ś. p. 
D rze  K az im ie rzu  M a k s y m o w ic z u  o ro z w ią z a n ie  k o n 
t rak tu  d z ie r ż a w y  do L c<. CI.  790/21. Audiencja  do 
ustne i  r o z p ra w y  z o s i a ł a  w y z n a c z o n a  na  22, 1 s to p a d a  
1921 g  -dz. 9. g rz ę d  poi. w  ty m  są d z ie  b iu ro  N r.  7- II- 
p ię t . ,  s  ;3a ro z p ra w .  C e lem  s t r z e ż e n ia  p r a w  n ieca łe j  
m a s y  sp a d k o w e j  ś- P- D ra  Kaz m ie rzą  M a k s y m o w i c z a  
u s t a n a w ia  się D ra  L eo n a  S a l p e l e r a ,  a d w o k a t a  w  Pod_ 
ha jcach .  k u ra to re m ,  k t ó r y  b ęd z ie  ja z ą s tę p o w a f  na jej 
k osz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  d o tąd ,  dop; ki s p a d k o b ie rc y  
się  nie s t a w ą  i nie u s t a n o w i ą  p e łn o m o c n ik a .

S ąd  p o w ia to w y  w  P o d h a ica ch ,  Oddz. I- 
Dnia 1 p a ź d z ie r n ik i  1921. 10:521.
P re z .  17.914/21. 13- N- M. Dr. Jó z e f  P o p k ie w ic z  

m ia n o w a  v  n o t a r iu s z e m  w  S k a w in ie  z ło ż y ł  w  dniu 6. 
paźdz ie rn ika  p rz ep i s a n ą  p r z y s i ę g ę  i obe jm uje  u rz ą d  n o 
t a r i u s z a  w  S k a w in ie  w  dniu 10- p a źd a le rn ik a  1921.

S ą d  a p e l a c y jn y  w  K r a k o w ie .  W o l t e r  m p.
Dnia 7. p a ź d z ie r n ik a  1921, 10.520 1—3,
C XIX 329/21. P r z e c iw  T e o d o r o w i  M a łań c zu k o w i.  

k tó r e g o  m ie jsce  p o b y tu  jest n ieznane ,  w n ie s io n y m  z o 
s t a ł  do są d u  p o w ia to w eg o  S- I. w e  L w o w ie  p r z e z  S a 
m u e la  J a k ó b a  Z ip p e ra  w e  L w o w ie  p o z e w  o z e z w o le n ie  
na  w y d a n ie  i wyda 'n ie  k w o ty  50.000 Mp- N a p o d s ta w ie  
p o z w u  w y z n a c z o n o  a u d jen c ię  na dzień 16. w r z e ś n ia  
1921 g dz. 9,45 p rzed  p o łu d n ie m  sa la  IX. C e lem  s t r z e 
żen ia  p r a w  T e o d o r  i M a ła ń c z u k a  u s t a n a w ia  s ię  P a n a  
a d w o k a ta  Dra  A le k sa n d ra  N ad rag ę  w e  L w o w ie  k u r a 
to re m .  T en ż e  k u r a to r  z a s t ę p o w a ć  b ę d z ie  T e o d o r a  M a 
ł a ń c z u k a  w  rzeczone j  s p r a w i e  n a  iego  k o s z t  i n i e b e z 
p ie c z e ń s tw o ,  dopóki on w' s ą d z i e  nie z g ło s i  się  lub n ic  
zam ian u je  pe łn o m o cn ik a .  I

S ą d  p o w ia to w y  S. I. vvę L w o w i e  O d d z .  XIX 
Dnia 8. s i e rp n ia  1921. 10.487-
Dr. Nuchim W ein s to c k ,  a d w o k a t  w K o m a rn ie  z g ło 

sił  z a m ia r  p rzes ied len ia  s ię  do S a m b o r a .
Z W y d z i a ł u  Izby  a d w o k a tó w .
S a m b o r ,  10. p a ź d z ie r n ik a  1921. 10.488.
Cg. l a  1071/21. P r z e c iw  S z m a r je  H e i lb e rg ,  k t ó 

rego  m e j s c e  p o b y tu  jes t  n ieznane ,  w n ie s io n y m  z o s t a ł  
do są d u  o k r ę g o w e g o  c y w i ln e g o  w e  L w o w ie  p rz e z  J a 
k ó b a  N adia  p o z ew  o  w ła s n o ś ć -  Na p o d s ta w ie  p o z w u  
w y z n a c z a  się  I- aud iencję  n a  21. p a ź d z -e r iu k a  1621 g o 
d z in a  8,30 rano ,  sa la  81. III. p. Celem  s t r z e ż e n ia  p r a w  
S z m a r ie g o  H e i lb s rg a  u s t a n a w i a  s i ę  P a n a  O s k a r a  Z iszk ę  
of. s ą d o w e g o  w  J a n o w ie  k u rą to re m .  T e n ż e  k u ra to r  z a 
s tę p o w a ć  będzie  S z m a r i e g o  H e i lb e rg a  w  r z e c z o n e j  s p r a 
w ie  na  k o sz t  i n ie b e zp ie cz eń s tw o ,  dopóki  on  w  s ą -  

,  dzie  nie zg łos i  się  lub p e łn o m o c n ik a  nie z a m ian u je .
S ą d  o k r ę g o w y  c y w i ln y  w e  L w o w ie ,  O d d z .  I a.
Dnia 30- w r z e ś n ia  1921. 10.508-

Spadki.
A XVI- 6/21 15. Z a w ia d a m ia  się , ż e  7. s t y c z n  a 

J921. u m a r ł a  w  K ra k o w ie  Anna Ł u k as ik  b ez  r o z p o rz ą -  
«dz&rn /JS&tsisj W9jł* R ««esaż S ą d o w i  o ic  są zoani

' s p a d k o b ie rc y  te jże  p rz e to  w z y w a  się w szys tk ich ' ,  k t ó 
r z y  do te g o  sp a d k u  m a tą  roszczen ia ,  ab y  w  p rz e c ią g u  
j ed n eg o  r o k u ' od  o g ło sz en ia  tego  a iyk tu  z g ło s i l i  sw o je  
p r a w a  d z ie d z ic z e n ia  w  t u te j s z y m  Sądz ie  i w n ieś ! :  o -  
św ia d c z e n ie  do tego  spadku ,  g d y ż  inaczej s p a d e k  ten ,  
d a  k tó r e g o  k u ra to re m  u s tb n o w io n o  Dr- B r o n i s ł a w a  
O ea rsk ie g o .  a d w o k a t a  w K ra k o w ie ,  w y d a n y  b ęd z ie  
S k a rb o w i  P a ń s t w a  jako  b e z d z  icd s ic zn y .

S ą d  p o w i a t o w y  c y w i ln y  w K ra k o w ie .  O ddz .  XVI,
Dnia 28. w r z e ś n ia  1921. 10.529 1—3.

Konkursy,
P r e z .  16M30/21. W  Domu w ię z ien n y m  p r z y  S ą 

dzie  o k r ę g o w y m  k a r n y m  w  K ra k o w ie  jes t  do o b s e d z e -  
nia p o sad a  z a r z ą d c y  dom u w ięz ien n eg o  z p ł a c ą  IX- 
w zg lęd n ie  VIII.  s to p n ia  s łu ż b o w e g o .  P o d a n ia  k o m p e t e n 
c y jn e  n a l e ż y  wnosić  w  p r z e p i s a n e j  d ro d z e  s łu ż b o w e j  
na rę c e  P r e z e s a  są d u  a p e la c y jn e g o  w K ra k o w ie  do 
dnia  31. p a ź d z ie r n ik a  1921. 10.483.

Pi rm?.
Firm. 700/21. AGC. 5/59. W p is  i irm y spólk.  Do rej. 

/p is an o  dnia 22. lipca 1921. B rzm ien ie  f i rm y: Po lsk ie  
‘‘t o w a r z y s t w o  d!b handlu  m ię d z y n a r o d o w e g o  „ A w a -  

ol",  S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  o dpow iedz ia lnośc ią  w e 
w ow ie .  S iedziba  f i rm y:  Siedzibą  Spółki  jes t  L w ów . 
' rz ed m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  P rz e d m io te m  p rzed s ię -
io r s tw a  jes t  im p o r t  i e k sp o r t  a r ty k u łó w  p ie rw sze j  

p o t r z e b y  w  szczegó lnośc i  zboża ,  t o w a r ó w  kolonial- 
y ch ,  p ro d u k tó w  nur to w y ch ,  d r z e w a ,  t o w a r ó w  tekst

y ln y ch  itp. Kapita ł  z a k ł a d o w y :  Kapita ł  z a k ł a d o w y
półki w y n o s i  400.000 p e łn o w p ła tn y .  Z a w ia d o w c y :  Do 
a s t ę p s tw a  Spółki  up raw n ien i  są  z a w i a d o w c y  — k a 
ci y  z  o so b n a :  W ito ld  G o ro w isch  p ro k u r z y s t a  B. A. 
v ad ic  & Fii w G a lacu  w  Rumunii i E d w a r d  L ieber-  
rann kupiec  w e  L w o w ie  ul. P o to c k ie g o  38. S tosunk i  
r a w n e  Spó łk i :  S p ó łk a  o p ie ra  się  na  k o n t r a k c ie  Spółki 
»’e formie a k tu  n o ta r ia ln e g o  z d a ty :  L w ó w  21. m aja  
921, Lrep .  13.047. C z a s  t rw a n ia  Spółki:  C z as  t r w a n ia  
półki jest n ieo g ran iczo n y .  P o d p isy w a n ie  f i rm y :  P o d  

w y p isa n ą ,  w y d r u k o w a n ą  lub s tam pil ją  w y c iśn ię tą  i in n ą  
mieści sw ój podpis jeden ze  z a w ia d o w c ó w .

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 20. l ipca 1921. 10504

F irm . 913/21. RGC. IV. 233. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  
iż w p isane j .  Do rej. w p isa n o  16. l ipca 1921. S iedz iba  
rrny :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y:  ihig, m ię d z y n a ro d o w e  
a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e  T o w a r z y s tw o ,  sp ó łk a  z ogr.  
dp. w e  L w o w ie .  Z m ia n a  f i rm y  spóiki  w języku  a n 
ielskim m a  od tąd  b rz m ieć :  III Ig In te rn a t io n a l  T rad in g  
nd I n d u s t ry  Comp.,  Ltd. L w ó w .

Sa.d o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia  16. lipca 1921. 10503

F in n .  879/21. S to w .  VII. 162. W p is  f i rm y  spółdz .  Do 
ejest .  w p isa n o  16. lipca 1921. F i rm a  o p ie w a :  Sa m o p o -  
lo.ę, spó łdz ie ln ia  sp o ż y w c z a  z ogr. odp o w ied z ia ln o śc ią  
»■ IJhnowie.  S iedzibą  spółdzie lni jes t  U h n ó w .  P r z c d -  
l io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  Spółdz ie ln ia  jes t  n a b y w a n ie
r ty k u łó w  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  i ś ro d k ó w  s p o ż y 
wczych od p ro d u c e n tó w  lub h u r to w n ik ó w  po możliw ie  
a i ta ń sz y c h  c en a ch  w  dobrej  jakości  w y tw a r z a n ie  a r-  
y k u łó w  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  i ś r o d k ó w  sp o ż y 
wczych o ra z  p o z b y w a n ie  ich ludności p o w ia tu  U h n ó w  
o dobiciu sk ro m n e j  n a d w y ż k i  na  p o k ry c ie  w ła sn y c h  
o sz tó w  o raz  w y p ł a t  c iążących  n a  spółdzie ln i s to so 
wnie do n in ie jszego  s ta tu tu  i do u s ta w  o b o w ią zu ją -  
ych. O d o w ie d z ia ln o ść  c z ło n k a  obejm uje  k w o tę  zacle- 
l a r o w a n y c h  u d z ia łó w  i n a d w y ż k ę  w  tak ie j  sam ej 
Wocie. W y s o k o ś ć  udz ia łu  1000 mp.,  w y p ł a t y  n a s tę -  
ują w  ca tośc i  do dni 8 po zaw ia d o m ie n iu  o  u ch w a le  
a rz ą d u  p rzy jm u jące j  dek la rac ję .  Z a rz ą d  sk ła d a  sie  

d w ó c h  cz ło n k ó w .  Z arząd  s ta n o w ią  pp.:  F ra n c is ze k  
Hetrieh, s e k r e t a r z  g m in y  i J a n  T a d e u sz  F lu ra ,  st. 
f icjał w Uhnowie.  O g ło szen ia  spółdz ie ln i  um ieszczan e  
ę d ą  w  „ G azec ie  L w o w s k ie j" .  N a  'w ypadek  likwidacji  
bow iazt t ią  bez  z m ia n y  p rz ep isy  a r t .  79 i 80, jako też  
)ne do te g o  się o d n o sz ą ce  p rzep isy .

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 15. l ipca 1921. 10500

Firm . 912/21. Rg. B. 1.117. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f irmy 
j ż  w pisanej.  Do rej. w p isan o  20. l ipca 192L S iedz iba  
r m y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  „ P e z e t " ,  p o w sze ch n e  
a k la d y  b u d o w la n e ,  sp o tk a  a k cy jn a  w e  L w o w ie .  
Tdzielono p ro k u rę  Jó z e fo w i  S łońsk iem u, r a d c y  kol. 
te  L w o w ie .

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 20. l ipca 1921. 10499

Firm. 864/21. Rg. A. III. 110. W p is  f i rm y  spó łk .  Do rej. 
'•pisano dnia  4. l ipca 1921. S ied z ib a  Spółki:  L w ó w ,  
lac G o łuchow sk ich  2. B rzm ien ie  f i rm y :  „Łódzki  sk lep  
o w a r ó w  ło k c io w y ch ,  b ła w a tn y c h  i suk iennych ,  Gile! 
V einbaum . C na im  S c h i lm o w er ,  Zisie Folk ,  Joc l  r i s e h -  
acł i“ . P r z e d m io t  p r z e d s i ę b io r s tw a :  h an d e l  t o w a r ó w  

o k c io w y ch ,  b ł a w a t n y c h  i suk iennych .  Rodzaj  Spółk i:  
a w n a  S p ó łk a  h a n d lo w a  od 19. c z e rw c a  1921. N azw i-  
k a  j a w n y c h  spó ln ików : Gilel W e in b au m ,  kupiec  w e  
w o w ie  ul. S k a r b k o w s k a  43, C ha im  Sch i l lm ow er,  w e  
w o w ie  ul. S k a r b k o w s k a  43, Zisic Folk,  kupiec  w e  
‘w o w ie  p lac  G o łu ch o w sk ich  2, Joe l  F isch b ach  w 
rzuchow icach .  Do z a s tę p s tw a  Spółki  u p raw n ien i  są  

/ s z y s c y  spó ln icy  k o l le k ty w n ie .  P o d p is   ̂ f i rm y:  pod 
rzm ien iem  f i rm y  łączn e  p o d p isy  spólników.

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dn ia  2. lipca 1921. 10498

Firm. 756/21. Rg. C. I. 139. Z m ian y  i d o d a tk i  d o ty c z ą 
ce  już w p isane j  f i rm y  spólk.  Do re je s t ru  w p isa n o  10. 
c z e r w c a  1921. S iedz iba  f irm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f irm y:  
.S p ó łk a  n a f to w a  J o a n n a " ,  sp ó łk a  z og ran .  odpow . 
Ż m ią n y :  Dotychcsąsowi zawiadowcy H en ri  Auetbasb

Rudolf H i r s c h d ó n e r  ustąpil i .  P r o k u r ę  d ra  Józefa  B a -
ha  o d w o łan o .  J e d y n y m  z a w ia d o w c ą  Spóiki u s taoo-  
ń o n y  zo s ta ł  B enno  M eisei, p rz e m y s ło w ie c  w L o w ly -  
te. k tó r y  p o d p isy w a ć  będzie  firmę w ten sposób, że 
od b rzm ien iem  firm y p rzez  k o g o k o lw iek b ad ż  r.apisa- 
em . w y d r u k o w a n e m  !ub pieczęc ią  w y c iśśn ię tem  a -  
l ieści sw ój w ła sn o rę c z n y  podpis.

S ą d  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia  9. c z e r w c a  1921. 10497

F irm . 760/21. Rg. C. i. 24. Z m iany  i cod . dot. jur y/pi
anej firm y  sp ć ik o w e j .  Do re jes t ru  w p isano  dnia 10. 
z e r w c a  1921. S ied z ib a  f irm y: L w ó w .  B rzm ien ie  firm y: 
a f iner ja  na f ty  i f a b ry k a  o le jów  m aszy n o w y ch  w 
t ry ju ,  M. Fi. Reich i Sp.. spó ika  z ogran , odpow , 
m ian y : Z a w ia d o w c y  dr. Jo n a sz  H e rsc b d ó r /e r  i R u io i i  
l e r s c h d ó n e r  ustąpil i — je d y n y m  z a w ia d o w c ą  Spółki  
s t a n o w io n y  zo s ta ł  B enno  M alsei. p r z e m y s ło w ie c  w 
o nayn ie ,  k tó r y  firmę w ten sposób  p o d p isy w a ć  b e 
zie, że  pod b rzm ien iem  jej umieści sw ó j  podpis.

S ąd  o k r ę g o w y  jako h an d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 9. c z e r w c a  1921. 10496

Fi/m . 620/21. Rg. C. 1. 3SI. Z m ian y  i dod. dot. już w p i-  
anei  f i rm y spó łko  w ej. Do re je s t ru  w p isa n o  dnia 1. 
z e r w c a  192!. S iedziba  f irm y:  L w ó w .  B rzm ien ie  f irmy: 
G ra c ia " ,  n a f to w a  S p ó łk a  z ogr.  po ręką .  Z a w ia d o w c y :  
cla  Szilasi ,  dr. J e r z y  H a lp e rn  ustąpili . P r o k u r ę  udzie- 

c n o :  H a r re m u  B. B a k e ro w i .  A rno ldow i Sch n e id e ro w i ,  
o ach im ow i F re n k lo w i  o d w o łan o .  U s ta n o w io n o  z aw ia -  
o w c am i:  H a r r e g o  B. B a k e ra  w W ied n iu  1.. Reng&sse 
, Z y g m u n ta  B ielsk iego  w  B o ry s ła w iu ,  A ugus ta  B ou- 
oza  w e  L w o w ie ,  H e tm a ń sk a  22, J e r z e g o  H a aseeg o  w e  
w o w ie ,  H e tm a ń sk a  22. P a w ł a  S e tk o w ic z a  w e  L w o -  
,’ie, H e tm a ń sk a  22. P r o k u r ę  n a d an o :  P a w io w i  Pla-
sch ek o w i,  W ied eń  i, R en n g as se  6, d r .  Jó z e fo w i  Prc -  
e n th n e ro w i  w e  W iedn iu  I.. R e n n g as se  ó. H e rm an o w i  
. T u g en d h a i io w i ,  L w ó w ,  H e tm a ń sk a  22, M a u ry ce m u  
reutidowi,  L w ó w ,  H e tm a ń sk a  22, A d am o w i  K o t tekow i 

B o ry s ła w iu .
Sąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O ddz ia ł  IV.

L w ó w ,  dnia 18. m aja  1921. 10493

Firm . 315/21. Rg. C. IV. 2.34. W p is  i i rm y  spólk .  Do rej. 
'P isano dnia 28. inaja  1921. S iedziba  i i rm y :  L w ó w .  
rzm ien ie  f i rm y: „Rola",  sp o tk a  z ogr. o dpow .  Sto- 

unki p r a w n e  spó ik i :  S p ó łk a  o p ie ra  się  r.a k o n t rak c ie  
półki z d a ty  9. m a r c a  1921, zd z ia ła n y m  w e  ie rm ie  
k tu  not. do I. rep. 13.422. C z a s  t rw a n ia  spółki  nie- 
granj.cz. P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  a) o rg an izac ja
b ro tu  z iem ią  w częśc iach  k r e s o w y c h  R zeczypospo li te j  

ran tach  i t en d e n c ją  u s t a w y  a g ra rn e j  z  dnia  10. 
pca 1919 i da lszych  u s ta w  a g r a r n y c h  o ile w y d a n e  
o s ta n ą ;  b) spó łka  o rg a n iz o w a ć  będzie  osadn icze  gru- 
y  celem  os ied len ia  ich na  o b sz a ra c h  do  sp rz e d a ż y  
r z e z n a c z o n y c h ; c) spó łka  udzieli lub z a p o ś re d m e z y  w 
dzieleniu k r e d y tu  w ła śc ic ie lom  z iem sk im  celem od- 
łużen ia  m a ją tk ó w  na p a rce lac ję  p rz e z n a c z o n y c h  i u- 
zjeii lub z a p o ś re d n ic z y  w  udzieleniu k r e d y tu  n a b y w 
c o m  n ia lo ro in y m  g o s p o d a r s tw  na z a k u p n o  g ru n tó w  
raz  n a  z ab u d o w a n ie  się i u ruchom ien ie  g o s p o d a r s tw a ;  
) sp ó łk a  n in ie jsza  z a jm o w a ć  się będzie  tak ż e  tw o rz e -  
iem  g o s p o d a r s tw a  m a ło ro ln y ch  dla ż o łn ie rz y  arnii  
c lsk ie j ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  in w a l id ó w  s ta łe j  s łu żb y  
w orsk ie j ,  pozb aw io n e j  p ra c y  o ra z  dla s łu g  i urzędni-  
ó w  p a ń s tw o w y c h ;  e) sp ó łk a  d o p o m ag a ć  będzie  na -  
y w c o m  p a rce la c y jn y m  w n a b y w a n iu  m a te r i a łó w  bu- 
o w la n y c h  b u d y n k ó w  n a rzę d z i  nas ion  i i n w e n ta r z y  
o sp o d a rsk ich ;  t) spó łka  w sp ó łd z ia łać  będzie  z T o w a -  
tw a m i  i spó łkam i m ającem i ana log iczne  ceie. Kapita ł  
a k ła d o w y  spóiki 450.0(10 mp. w  1/4 cz., tj. w  k w o c ie  
12.500 rrip. w p ła co n y .  Do z a s tę p s t w a  spó ik i  u p ra w n ie -  
i sa  z a w ia d o w c y .  N a z w is k a  z a w ia d o w c ó w :  dr. H en-  
y k  L ev /en h e rz ,  a d w .  w e  L w o w ie ,  dr. J a n  L o p u szań -  
ki, d y r e k to r  poi. Tow. bud. w e  L w o w ie ,  P o d p is  f i rm y 
asteptije  w  ten  sposób ,  że  pod s tam pii ją  !ub w y p isa n ą  
rm ą  spółki położą  sw o je  podpisy  d w a j  zaw iado-w cy  
lbo jeden z a w ia d o w c a  i z a s tę p c a  z a w i a d o w c y  lub je- 
en z a w ia d o w c a  i jeden  p r o k u r z y s ta  spółki.  O g ło sze -  
ia spó łk i  um ieszczan e  b ę d ą  w  „G azec ie  L w o w s k ie j " .

S ą d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 20. m a ja  1921. 10494

f i rm .  830. Sp. I. 84. Z m ia n y  d o t y c z ą c e  firmy Już 
w pisanej.  Do r e i e s t t u  w p i s a n o  dn ia  16 I pca 1921. S ię -  
d z ib a  f irm y L w ó w . B r z m i e n ie  f i rm y :  A k c y jn y  B auk  h i 
p o te c z n y  w e  L w o w ie .  Z m ian y :  P r o k u r ę  u d z ie lo n o  H e n 
rykowi K i t tn e ro w i ,  R u d o l fo w i  K o z ło w sk ie m u ,  H erm an o 
wi N eseh lo w i ,  L u d w ik o w i  Sch u m ero w i,  M ichałow i T e p p ie  
i J an o w i  Z arzy ck iem u .  Z m a r ł  p r o k u r z y s t a  Z a k ła d u  c e n 
t r a ln e g o  Jan  M ilaszew sk i .

Sąd o k r ę g o w y  ja k o  h a n d lo w y  O d d z .  IV.
L w ó w  d n ia  12 l ipca  1921. 10492
Firm. 1023/21 W  re je s t r z e  d la  firm s p ó łk o w y c h  

w p isa n o  p rzy  firnie: „ K n ie ja “ s p ó łk a  d r z e w a ,  s k ł a d  ma_ 
t e r j a łó w  b u d o w la n y c h  s p ó łk a  z o g r a n ic z o n ą  o d p o w i e "  
d z ia ln o śc ią  w  P r z e w o r s k u  n a s t ę p u ją c e  zm iany: 1) d "  
r a d y  n a d z o rc z e j  w y b ran i  z o s ta l i  d r ,  J a k ó b  Krok, Js  
P ien iążek ,  Dr. S te fan  Św ita lsk i,  S ta n is ła w  B ę b en e k  " 
F r a n c is z e k  lrzyk, Józe f  L am b e r t ,  Jan  C zech ,  S tefan  M i-  
k iew icz .  Józe f  Suchecki i A ndrzej  Szylar.  2) z a w i a d o w 
cam i zos ta l i  w y b ran i :  W o jc iec h  K apusta ,  W alen ty  R y 
b ack i  i W a le n ty  S o w a ,  z a ś  z a s tę p c a m i :  E d w a r d  Z u u n i-  
"kowski i Jan  F o rn a lsk i .

S ąd  o k rę g o w y  j. h and i .  O. V.
R z eszó w ,  dn ia  3 w rz e ś n ia  1921. 10548
Firm. 1107/21. W r e j e s t r z e  s t o w a r z y s z e ń  w p isa n o  

p rz y  S to w a rz y sz e n iu :  S p ó łk a  o sz c z ę d n o śc i  i p o ż y c z e k  
w  K am ien iu  „ S to w a r z y s z e n ie  zare j .  z  n ie o g ra n ic z o n ą  
r-oręką« n a s tę p u ją c «  zm ian y :  U s tąp i !  z  z a rz ą d u  ks.  P a 
w e ł  M a l in o w sk i  p r z e ł o ż o n y  z a r z ą d u .  Wybrany c z ł o n 
k iem  zarząd u :  ks. H enryk  G rę b sk i  proboszcz w  K a 
mieniu.

S ą d  o k r ę g o w y  j. fcandl. O. V.
Rzeszów, dnia 3. września 1921, 1054?



Fłrm. 1051/21. W rejestrze spółek wpisano przy
firmie „Kuźnica" F a b ry k a  i w a r s z ta ty  r e p c r a c y ju e  m a 
szyn  ro ln iczych w R z e s z o w ie  sp ó łk a  z ogr.  o d p o w i e 
dz ia ln o śc ią  n a s tę p u ją c ą  zmianę: Na zasad / . ie  k o n t r a k tu  
d o d a tk o w e g o  z  da ty  R z eszó w  7 l ipca  1920 LR. 2880.
a) kap ita ł  z a k ła d o w y  p o d n ies io n o  d o  su m y  s ie d m s .4  
tysięcy  700.000 M kp. b) k w o tę  p o d w y ż s z o n ą  406 500 
m a re k  p o isk ieb  w płaci l i  b ą d ź  d aw n i  b ą d ź  n o w o w s t e  
pu jący  c z ło n k o w ie  w c a łe j  su m ie  g a ló w k ą .

S ąd  o k rę g o w y  j. h ndL  O. V.
R z eszó w ,  dttia 3 w r z e ś n ia  1901. 105-lG
Firm. 1108/21. W  r e j e s t r z e  s to w a r z y s z e ń  w p isa n o  

p rz y  s to w a r z y s z e n iu :  S p ó łk a  o sz c z ę d n o śc i  i p o ż y c z e ś  
w R udn iku  n /S  »S !o w arzy szcn ie  za rc jo s t r .  z n i e o g r a n i 
c z o n ą  p o rę  Mąk n a s t ę p u ją c e  zmiany: Ustąp ił  z z a rząd u  
ks.  Jan  M ró z  jako  p rz e ło ż o n y .  W y b ran y  c z ło n k ie m  z a 
rządu :  ks. S t a n i s ł a w  Flo rk iew icz  jako  p rz e  ożony  za 
rząd u .

'S ą d  o k rę g o w y  j. handl.  O. V.
R zeszó w ,  dn ia  3 w rz eśn ia  1921. 10545

Fi ni. 474/21 Odclz. C 1. 94. Zmiany i d o d s t lP  
o d n o s z ą r e  s ię  do  w p i s a n y c h  iuź w re je s t rze  h a n d lo 
w y m  sp ó łe k  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią .  S ie d z i 
ba  f irm y Przem yśl .  B rzm ien ie  i i rm y :  P a r o w a  fabryka 
p rz e ró b k i  d rz e w a  w M edyce ,  s p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  o d 
po w ied z ia ln o śc ią .  U p ra w n ien i  d a  z a s tę p s tw a :  Na w a l
ne  m z g ro m a d z e n iu  z dnia 9/1 1921 u - . tanow iono  z a w ia 
d ow cam i:  !r:ź. Jan;: Kozieł ponow nie ,  tu d z ie ż  a d w o k a ta  
dr. iózefa  D o b r z a ń s k ie g o  w P rzem y ś lu ,  S ta n is ła w  Pollak  
,i Joze f  Klcpacki p rz e s ta l i  byc  z a w ia d o w c a m i  i o d tą d  
b ę d z i e  z a m i a s t  t r z e c h  tyiko d w ó c h  zaw iad o w có w '.  Dzień 
w p isu :  5 w r z e ś n ia  1921.

S ą d  o k rę g o w y  j. handl.  O. IV.
P rz e m y ś l ,  dnia  3 w rz eśn ia  1921. 10540

Firm. 1540. Rg. C. II! 184. W p isan e  zm iany  d o 
t y c z ą c e  już firmy sp ó ik o w c j .  Do re jesl i  u wpis.  n o  dnia 
9 lu teg o  1921. S ied z ib a  firmy L w ów . B rzm ien ie  firmy: 
La  Hi.’rax  la b o ra to i r e  p our  p ro d u i to  Syn;l i t  q u c s  sp ó łk a  
z  o g r .  o d p o w .  w e  L wowie .  N a s tę p u ją ce  zmiany: U c h w a 
łą  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  o d b y te g o  w e  L w o w ie  w 
dniu 19 p,rudnia 1920. not. uo  I. rep .  12-iSd. s tw ie r d z o 
n ą  u s t a n o w io n o  t rzec im  z a w ia d o w c ą  spó ł i . i  H u m a n a  
R . i n n a u a  a p te  a rza  w e L wowie .

Sąd  o k rę g o w y  j. hand i .  O. IV.
Lw ów , dn ia  12 stycznia. 1921. 10535

Firm. 89/21. S low . C. 2 :9 .  Z m iany  i d o d a tk i  do 
w p isa n y c h  już firm s to w a rz y s z e ń .  W p isan o  w re je s t r z e  
s to w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g* sp o d a rc z y c h .  Siedziba 
s to w a r z y s z e n ia  B o ja n ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  „Spili;;;
o sz c z a d n o s ty  i p o ż y c z o k  w B u jan o w i“ ko ło  Ż uraw im  
s t e w .  z a r e je s i r .  z  n e o b n ie ż .  p o  uko ju .  1) członkowie  
dyrekcji  zm aill :  O sa fa t  C zm eiyk .  2 ) C z ło n k o w ie  dyrekcji  
w ybran i :  iw a n  P a t e r y n  rolnik  i s t o . a r z  w B o ja n o w ie .  
D a la  w p isu :  25 s ie rp n ia  1921.

S ą d  o k r ę g o w y  kj.  haud.I  O. IV.
Stryj,  dn ia  9 s ie rpn ia  1921. 10511

Firm  894/Rg. B. L. 258. W p is  firmy sp ó łk o w e j  
D o  re j» s t ru  w p i s a n o  18 l ipca  1921 S ied z ib a  firmy Lwów 
B rzm ien ie  firmy; s p ó łk a  akcy jna  »Nafla«, p ó  iłieuiieckm 
Akiiehgc 'se l!scbaft  „Nafta* ,  po f rancusku  „Soc ie ie  A fo- 
n y m c  »Naphla«, po angielsku:  „N apę ta  Cornp.",  po  h o -  
le n d c r s k u  „ N aam lo se  V e r n o s t  chap  N aph ta* .  C z a s  t r w a 
nia spó łk i  n ieogran iczony .  Kapita ł  z a k ład o w y  sp ó łk i  
wynosi  33,000-000 M kp. sk ła d a  s i ę  z 105.000 na  o k a 
ziciela o p iew a jąc y c h  i p e łn ą  g o tó w k ą  w p ła co n y c h  akcji 
p o  200 M kp.  każda .  P rz e d m io t  p rz e d s ię b io rs tw a :  p r z e d 
m iotem  p r z e d s i ę b io r s tw a  spó łk i  jes t  _ w y d o b y w an ie  
p rz e ra b ia n ie ,  ra f in o w an ie  i zu ży tk o w a n ie  
nych i p o k re w n y ch  p ro d u k tó w ,  a  w szczeg ó ln o śc i  a  yo 
n a b y w a n ie  lub  d z ie r ż a w a  s łu ż ąc y ch  d o  tego  nieruv.no- 
m ośc i  u p ra w n ień  i ich e k sp lo a to w a n ie ,  b)  z ak ład an ie ,  
n a b y w an ie  i d z ie r ż a w a  o raz  p r o w a d z e n ie  zak ład ,  w 
p r z e m y s ło w y c h  s łu ż ą c y c h  do w y d o b y w a n .a ,  p r z e rą b  a- 
nia i ra f in o w a n ia  o le jó w  skalnych  i p o k re w n y ch  p ro 
d u k tó w ,  j a k o te ż  wsze lk ich  u rząd z eń ,  ?. w szczegoiuozer  
fabryk, kopalń ,  r e z e r w o a ró w ,  ru ro c ią g ó w  o ra z  P ro w a 
dzen ie  p o k re w n y ch  ga łęz i  p rzem y słu ,  c) n ab y w an ie  i UD 
najern s łu ż ą c y c h  do  t r a n s p o r tu  o le jó w  ska lnych  i p o 
k re w n y ch  p r o d u k tó w ,  w a g o n ó w ,  s t a tk ó w  rzecznych ,  
i innych  ś ro d k ó w  t ran s p o r to w y c h  o raz  za ła tw ien ia  tego  
t r a n s p o r tu  w e d le  o b o w ią zu jąc y c h  p rzep isó w ,  d) P o 
p ro w a d z e n ie  w sze lk ich  fa b ry c z n y ch  i hand lo w y ch  z„-  
k ład ó w ,  s łu żący ch  d o  p o p ie ran ia  ce lów  spółki,  e) p r z y j 
m ow an ie  u d z ia łu  w p rz e d s i ę b io r s tw a c h  innych, m a ją 
cych p o d o b n e  cele. K ie ro w n ic tw e m  in te re s ó w  społin  
za jm uje  s ię  R ada  z a w ia d o w c za .  R ad a  z aw ia u o  w cza  
sk ła d ać  się  m a co  n a jm nie j  z  10. a  co n a jw yże j  z 19. 
cz ło n k ó w  i że n s  o rg an izacy jn em  W alneni  Z g ro rn au z e-  
tiiu 14/3 1921. w y b ra n o  na razie  R a d ę  zaw. .z ł ° ? 0!n4 2 
13 cz łonków  a  to: ks. R a w ła  S a p ie h ę  w  Siedli w a c h ,  
dra  S ta n is ła w a  M ycic lsk icgo  w e  L w ow ie ,  d ra  _ t n i  
P a rn a sa  w e  L w ow ie .  M ar jaua  L isow ieck iego  w LA.ojli
cach, d ra  H en ry k a  Asctik : i , .zego w  W arszaw ie ,  Adolła 
5ar. U llm ana  w B u d a p eszc ie ,  P a w ła  bar. Koinl K.a vv 
B udapeszc ie ,  O sk a ra  de  Sz irm ay  w B u d a p e s z c ie ,  Lud
wika N cu ra th a  w e  W iedniu ,  F ry d e ry k a  E hrcn fe s ta  vyc 
Wiedniu, iuź. R y sz a rd a  Rollaka  w e  W iedniu,  dr. H. f. 
'•'on B rucken  w H adze  i M aksa  G u re w icz a  w W sraza -  
wie. P o d p is  f i rm \:  firma b ęd z ie  p o d p isy w a n ą  poc. p ie-  

-ęc ią  lub w y p isy w a n ą  n a z w ą  spó łk i ,  -albo p r z e z  ;> 
cz ło n k ó w  Rudy zaw . a lb o  p rz e z  j ed n eg o  członka  R ady 
-'•aw. i d y r e k to r a  łub p rokuren ta ,  a lbo  p rz e z  d w ó ch  

re i . ta ró w  lub w reszc ie  p rzez  j ed n eg o  dyrek to  a  i j ,ed- 
-g o  p ro k u ren ta .  O g ło sz e n ia  spó łk i  w y m a g a n e  p rz e z  
-a tut i u s t a w ę  h a n d lo w ą  a u s t r .  b ę d ą  z am iesz c zo n e  w 
Onitorze Polsk im  i p rzynajm nie j  w jednem  z p ism  

■'owskicli  i w a r sz a w sk ic h ,  w e d le  w y b o ru  W aln eg o  
TO m adzenia  a k c jo n a r ju s z ó w  a  w szczegó lnośc i  
azecie  L w o w sk ie j  w e  L w ow ie  i w K ur je rzs  Polskitr,

* W a rsz a w ie .  S to su n k i  p ra w n e  spó łk i:  s p ó ł k a  aucyj.,;, 
d ie ta  s ię  na  k o a t t a k c i e  spó łk i  z  da ty  14 m arc a  1 ff2! 
i,a P o s tan o w ien iu  z a tw ie rd z a ja c e in  m in is t ró w  przc-  
■ siu i b au d łu  o ra z  sk a rb u  z unia 2 m arca  1921.

S ąd  o k rę g o w y  jako  h a n d lo w y  O ddz .  V-
L w ó w , d n u  lf> l ipca  192) 10510

Płrtn, 821. sto  w. VII. leo. WpłB firmy Spółdzielni.
Do r e je s t ru  w p isa n e  28. c z e rw c a  1921. S .e d z ib u  f i rm y  
L w ów . B rz m ie n ie  firmy B ank  sp ó łd z ie lczy  w e  L w , -  
wie z ogr.  o d p o w .  O d p o w ie d z ia ln o ś ć  c z ło n k ó w  o g r a 
n iczona  d o  p o t r ó jn e j  w y s o k o ś c i  u d z ia łó w  z d e k l a r o w a 
nych. P  z e d m i o t  p r z e d s i ę b io r s tw a ;  n a b y w a n ie  i s p r z e 
d aw an ie  w sze lk ieg o  r o d z a j u  w a lo ró w ,  p a p ie ró w  w a r 
tośc iow ych ,  p i z y j m o w a n ie  w k ł a d e k ,  u d z ie lan ie  k re d y 
tów  w c k s ld w y c h  i t. p. t r an s a k c je  b a n k o w e .  W y s o k o ś ć  
udz ia łu  w y n o s i  3.000 M p.  p ie rw szy  u d z ia ł  musi być  n a 
tychm ias t  w p ła co n y  d a lsze  z a ś  w p o ło w ie  w chwili  d e 
k la ro w an ia ,  r e s z t a  w t rzy  m ies iące  uo  p o d p i s a n iu  d e 
klaracji . C z ło n k a m i  z a r z ą d u  s ą ; A le k sa n d e r  La n^n r, wŁ 
rea lnośc i  i b. u rz ęd n ik  b a n k o w y  we L w o w ie  i A lfred 
S o m m e rs te in ,  wl. d ó b r  w e  L w o w ie .  C / a s  ( rw a n ia  s p ó - 
dzie lni : 5 lat. O g ło sz e n ia  sp ó łd z ie ln i  n a s tę p u ją  w  Ku - 
je rz e  L w o w sk im ,  w e  L w ow ie .  Ilość c z ło n k ó w  z a r z ą d u :  
dwóch. P o d p is  f irmy p o d p i s u j ą  obaj c z ło n k o w ie  z a rz ąd u .  
Likw idacja  p r z e p r o w a d z a  się  w e d le  p r z e p i s ó w  u s ta w y
0 spó łdz ie ln iach .  R o z w ią z a n ie  po u p ły w ie  5 l a t  o raz  
w w y p a d k ac h  u s ta w ą  o  sp ó łd z ie ln ia c h  p rz e w id z ia n y c h .

S ą d  o k rę g o w y  jako  h an d lo w y  Od. IV
Lwów, dn ia  28. c z e r w c a  1921. 10.506
Firm. 1151. Rg. A IU. ig g  W p is  firmy spó łk i  j a w 

nej. Do re je s t ru  w p i s a n o  dnia  29 s ie rpn ia  1921- B rzm ie 
nie firmy: l n t ro l ig a lo rn ia  R o m a n a  Jalcobiego i Ludwika  
Kowala.  S e d z ib a  f i r m y : L w ó w , ul. P ie k a r s k a  ). 5. — 
P rz e d m io t  p r z e d s i ę b io r s tw a  : P ra c o w n ia  in t ro l ig a to rsk a
1 d io b n y  h a n d e l  pap ieru .  Jaw nym i sp ó jn ik am i s ą :  1) 
Rom an Jakom , 2) L udw ik  K ow al  obaj w e  L w o w ie  ui. 
K u rso w a  1. 30. P o d p i s  f i rm y :  p o d  b rz m ien ie m  firmy 
p o d p isu je  s ię  j e d e n  z e  sp ó ln ik ó w .  S p ó łk a  i s tn ie  e ou  1 
s ie rpn ia  1921.

Sąd  o / . rę g o w y  j a k o  h a n d lo w y  o d d z ia ł  IV.
L w ó w , dnia 27 s ie rp n ia  1921. 10507.
Firm. 742. Rg. B 1. 252. W p is  f irmy s p ó ik o w e i  

Do re je s t ru  w p isa n o  dn ia  29 c ze rw ca  1921. S ie d z ib a  
firmy Lwów, z ak rad  g łó w n y  W a rsz a w a .  B rzm ien ie  f ir
my: S pó łka  a k cy jn a  handlu  z ag ra n ic z n eg o  B ry z to l  w 
W a sza  cię o d d z ia ł  w e L w ow ie .  S tosunk i  p ra w n e  spółki:  
sj.ó-ka o p ie ra  s ię  na  s t a tu c ie  z a tw ie rd z o n y m  p o s t a n o 
w ien iem  Min. p rz e m y s łu  i h an d lu  o raz  s k a r b u  dn ia  27. 
paźdz ie rn ika  1919. P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b io i s tw a  : h a n d e l  
z zag ra m c ą  s u r o w c a m i  i innym i to w aram i na  rachunek  
w ła sn y  i na  z a s a d a c h  k o m is o w y c h .  C zas  t r w a n ia  spółki 
ni- og ran iczony .  K ap i ta ł  z a k ład o w y  4-000-000 Mp. p o 
dzie lony  na  oOOU akcji  imiennymi i na  o k az ic ie la  po 
500 Mp. O g ło szen ia  u m ie s z c z o n e  b ę d ą  w  M o n i to rz e  
i Kurje rze  w a r sz a w sk im .  D o  z a s tę p s tw a  spó łk i  u p r a w 
niony j e s t  z a rząd .  N a z w is k a  c z ło n k ó w  z a i z i d u  z ak ład u  
g łó w n e g o  S ta n is ła w  S i lbe rm an ,  M ark u s  Ryzman, M aks 
Kyzinau, E J w a d  Zet te l ,  j a k ó b  Cywiński,  G u - ta w  P io t r 
kowski  w s z y .c y  w W a r s z a w ie  M ak s  W .l tk in d  w Łodzi,  
p ro k u rę  u d z ie lo n o  d la  z a r z ą d u  g łó w n e g o  L eo n o w i Ju 
t rzence  o b e cn ie  w e L w o w ie .  P o d p i s  firmy Z a k ła d u  
g łów nego :  w s z e lk ą  k o re sp o n d e n c ję  w im ien iu  spółki  
p o d p isu je  j e d e n  c z ło n e k  z a rząd u ,  w , k  p e łn o m o c 
n ic tw a  u m o w y ,  k o n t r a k ty ,  ak ty  h ip o te c z n e  i no tar ja lne ,  
czek i  na  ra c h u n e k  b ież ąc y ,  ż ą d a n ia  z r e o t u  su m  z in  
stytucjj f in an so w y  cli, k l - .d y to w y ch .  p o d p i s u j e  podFStCitt- 
pleni firmy d w ó c h  c z ło n k ó w  z a r z ą d u .  Do odb ie ran ia  
z p o c z ty  p ien ię d zy ,  posyieK i d o k u m e n tó w  d o s ta te c z n y  
j e s t  p o d p i s  j e d n e g o  c z t o n k a  z a rz ąd u .

S ąd  Okręgowy j. hand l.  O. IV.
L w ów , o m a  l u  c z e r w c a  lu2L. 10505

lii
r .  220/20/3. F ra n c is z e k  O w siak ,  u ro d z o n y  w O- 

s t r o w ie  (w  roku  1883, sy n  Seb a s t ia n a ,  p o w o ła n y m  z o 
s ta ł  do  s łu ż b y  w o jsk o w e j  dnia  21. m a ja  1915, k tó rą  
o d b y w a ł  p rz y  S9 . pp. i pelnit n a s tęp n ie  s łużbę  na 
iroucie  w łosk im ,  gdz ie  23. m a ja  1917 d o s ta t  się do  nie- 

pvoli -włoskiej. N as tęp n ie  w r. 1918 b a w i ł  w szpita lu  w 
S a n ta  M a r ia  w e  W ło sze ch ,  gdzie m iał um rzeć .  G d y  
w o b e c  p o w y ż s z e g o  jes t  p ra w d o p o d o b n em ,  że F r a n c i 
sz e k  O w s ia k  zm a r ł ,  p rz e to  n a  p ro śb ę  P a u l in y  O w sia -  
kowej^ w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  celem  udow odn ien ia  
zasz łe j  śm ierc i  zagin ionego. W y d a je  się p rz e to  ogólne 

ozw anie ,  a b y  u w iadom iono  S ą d  a lbo  k u r a to r a  a d w o -  
c ita  d ra  S t ę p k a  w R zeszo w ie ,  aż  do  dnia 30. k w ie tn ia  
1921 o zag in ionym . P o  u p ły w ie  p o w y ż sz e g o  cza so k re su  
i po p rz e p ro w a d z e n iu  i po podjęciu d o w o d ó w  tychże  
będzie  ro z s t r z y g n ię te  o d ow odz ie  zaszłe j  śmierci 

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
R z eszó w ,  dnia  25. s ty c zn ia  1921 r. 10544

T. 110/21/6. F ra n c is z k a  N iezg o d o w a ,  u ro d zo n a  1856 
roku w D z ik o w cu ,  c ó rk a  W alen te g o  i W ik to r i i  H a n a 
szó w ,  w y d a l i ł a  się p rzed  30 la tam i z D z ik o w ca  w  nie
w ia d o m y m  k ierunku  i od tąd  nie m a  o niej ż adne j  w i a 
dom ości.  G d y  z a te m  p rz y ją ć  n a leży ,  że zachodzi  n s ta -  
{trowe d o m n iem an ie  z pa r .  24. 1, 1 ust. c. w d r a ż a  się na  
p ro śb ę  J a n a  N iezgody  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania  za 
z m a r łą  zaginioną. W y d a je  się  ogólne w e zw an ie ,  a b y  
udzie lono S ą d o w i  tu te jszem u w iadom ości  o p o w y ż  w y 
mienionej.  F ra n c is z k ę  N iezg o d o w ą  w z y w a  się, aby 
p rzed  niżej w y m ien io n y m  S ąd e in  s ta w i ła  się, lub w 
inny  sposób  u w ia d o m iła  o sw em  życiu.  Sąd  tu te jszy  i a 
p o n o w n a  p rośbę  po dniu 20. w rz e ś n ia  1922 ro zs t rzy g n ie  
o uznaniu  za  zm ar łą .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
R z eszó w ,  dnia 20. sie rpnia  1921. 10543

T. 76/21/5. Jó ze f  Szczęch ,  u ro d z o n y  1887 r. w P ie -  
t ropo lu  ad B o janów , syn  W o jc iech a  i FJwy, jako  żo ł
n ierz  34 pułku pospoli tego  ru szen ia  b ra ł  udzia ł  w w a l 
kach  na froucie  rosy jsk im  i w e  w rz eśn iu  1915 w b i tw ie  
pod R ó w n e m  miał ponieść  śm ie rć ,  poczcm  wsze lk i  ślad 
za nim zag inął .  G d y  z a te m  Drzyjąć n a leży ,  żc zachodzi  
u s t a w o w e  doinuieTnanie z Par.  1 ust. z 31. m a rc a  191S, 
Nr. 128 Dzpp.,  p rze to  w d r a ż a  się na  p ro śb ę  K a ta rz y n y  

iS zczęchow ej  p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  za z m a r łe g o  
I zagin ionego ,  a Jego m a łż e ń s tw o  za  ro zw iązan e .  W y d a je  
's ię  p rz e to  ogólne wczwaał?,.  »by u>fzW nm  Sątfew l łab

adw .  dr. FenersteinowI w  Rzeszowie, k tó re g o  u s ta n a 
w ia  się o b ro ń c ą  zw iązk u  m ałżeń sk ieg o  w iadom ości  o 

no  w y ż  w ym ien io n y m .  Józe fa  S zczęch a  w z y w a  się, aby 
p rz ed  niżej w y m ien io n y m  S ąd em  staw i!  się lub w inny 
sposób  uw iadom ił  o sw e m  życiu .  S ad  tu te jszy  na  po
n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 10. m a rc a  1922 ro z s t rzy g n ie  o 
uznaniu  zm ar łego .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
R z eszó w ,  dnia 10. s ie rpn ia  1921. 10542

T. 80/21. A ndrze j  Huńka, syn  K o n s tan ty n a  i A n a 
stazji ,  nr. dnia 29. s ie rpn ia  1888 wi Z ó łtańcaeh ,  rolnik, 
osta tn io  tam że  z am ieszk a ły ,  bra! udziai w wojnie jako 
żo łn ie rz  a u s t r iack i  p rzy  19. p. s t rz .  od  r. 191-1 i w e d k  
p rz e p ro w a d z o n y c h  dochodzeń  n a jeża ł  do załogi tw ie r 
d z y  P rz e m y ś la ,  skąd  po upadku  P rz e m y ś lu  do s ta ł  się 
do niewoli  rosy jsk ie j .  Z n iewoli  rosyjskie j  pisał dwie 
k a r tk i ,  o s ta tn ia  z d a ty  W o ro n e c  24. l is topada  1916 — 
od tąd  nie m a  od niego żadnej w iadom ości ,  a p o sz u k iw a 
nia nie odn ios ły  sku tku .  M ożna  z a tem  p rzy jąć ,  iż zajdą  
w a ru n k i  u s ta w o w e g o  dom niem an ia  śm ierc i  po myśli  
par. 24. 1. 2. u. c. wzgl. ust. z 31. m arc a  1918 Nr. 12- 
Dzpp. W o b e c  tego  na  w niosek  Eufemji H anki  wdraża, 
się  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania  w ym ien io n e j  o so b y  zu 
zm ar łą .  W iad o m o śc i  o zaginionymi n a leży  udzielić  S a 
dowi.  Z ag in ionego  w z y w a  się. ab y  się jawił p rz ed  pod
p isanym  są d e m  o ile żyje  i ab w inny sposób  da ł  znać 
o sobie. P o  dniu 31. m a rc a  1922 Sąd  na p o n o w n y  w n io 
sek  w y d a  o s ta te c z n e  orzeczen ie .  N a to m ias t  o d m aw ia  
się w n io sk o w i Eufemii Huńka  na w d ro ż en ie  p o s t ę p o w a 
nia celem  uznania  m a łż e ń s tw a  jej z z ag in ionym  za 
ro z w iąz an e ,  a lbow iem  dochodzenia  nie w y k a z a ły  ponad 
w sze lk a  w ą tp l iw o ść ,  żc Andrzej  Huńka rzeczy w iśc ie  
nie żyje .  P a r .  112. n. c.

S ąd  o k rę g o w y  cyw ilny ,  O d d z ia ł  VII.
W e  L w o w ie ,  dnia 24. s ie rpn ia  1921. 10509

T. 74/20. J a n  Skrzyp iec ,  syn  L eo n a  i Zofii z Mikru- 
tó w  S k r z y p c ó w ,  u rodzony  dnia 22. k w ie tn ia  1 s7ń w  P o 
ręb ie  Matej,  p o w .  n o w o sąd e ck im ,  zag ina!  w czasie  w o j 
n y  w  r. 1918 jako  żo łn ie rz  b y łe j  armii  aus tr iack ie j  i o»i 
p aźd z ie rn ik a  teg o ż  roku nie da je  o sobie  z n ak u  życia.  
G d y  z a tem  przygiąć n a leży ,  żc zachodzi  u s ta w o w e  do 
m niem anie  z p a r .  1 ces. u s t a w y  z dnia  3!. m a rc a  !91S 
L. 128 Dzpp..  p rz e to  w d r a ż a  się na  p ro śb ę  K imegundy 
S k rz y p c o w e j  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania  go  za z m a r 
łego. W y d a je  się p rze to  ogólne  w e zw an ie ,  a b y  u d z ie 
lono S ą d o w i  w iad o m o śc i  o p o w y ż  w y m ien io n y m ,  a jego 
sam eg o  w z y w a  się, a b y  p rz ed  tu te jszym  Sadem  s taw ił  
się lub w inny  sposób  uwiadom ił  o sw em  życiu. Sąd 
tu te jszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 31. m arc a  1922 r. 
r o z s t rzy g n ie  o uznan ie  za  z m ar łeg o .

S ąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
N o w y  Sącz ,  dnia 30. sie rpnia  1921. 10523

T. 228/21/4. M ichał  M aceluch ,  sy n  J a n a  i K a ta rz y n y  
z J a n o w a  S ta re g o ,  lat  około  32 w  roku  1914 w s tą p i ł  do 
w o jska  i w  jesieni 1914 w  boju p rz ec iw  R osjanom  po
j e d z  m u ł . , ,  G dy  w o b e c  tego  jest p ra w d o p o d o b n e ,"'-i i  
.osoba w y m ien io n a  poniosła  śm ie rć  z a r z ą d z a  się c s  
w n io se k  Marii  M ace lu ch o w e]  p o s tę p o w a n ie  celem  udo
w odn ien ia  jej  śm ierc i  i ro z w ią z a n ia  w ę z ła  m a łż e ń sk ie 
go, a z a ra z e m  o g ła s z a  się w e z w a n ie ,  ;:by do nói rokit 
o d  og łoszen i  w  „G azecie  L w o w s k ie j11 Sąd o w i a lbo panu 
d ro w i  G a n g b e rg o w i,  a d w o k a to w i  w  P rz e m y ś lu ,  k tó r e 
go u s ta n aw ia  się k u ra to re m  i o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż e ń 
skiego. udzie lono w iadom ości  o zag in ionym . P o  u p ły 
wie  tego te rm inu  na p o n o w n ą  p ro śb ę  sad  o rzeknie  
o s ta teczn ie  o wniosku .

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
P rz e m y ś l ,  dnia  12. w rz e ś n ia  1921. 10536

{jontrafttowo do BMćei!ia przf zatządzie żapy sclns]
w  W iel§czc&

Oferty do 3 1 .  p a i c J r - i e r n i l t a  1 9 2 1 ,  Bliższe 
szczegóły w Zarządzie.

S ^ a d z w y c z s f n e

isinzitii Fray- 
słu metalsisep, -SpSłfe za sj- z ap. par.

14
odbędzie  się dn ia  3 0 .  p a ź d z i e r n i k a  6 9 2 '.
(niedziela) o go d z in ie  ! J .  przed południem  w K ra
kowie w sali Izby handlow ej (ul. Dftiga 1. 1.).

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) O d c zy ta n ie  p r o to k o łu  z o s ta tn ie g o  W a ln e g o  Z g ro 

m adzen ia .
2) S p r a w a  p o d w y ż sz e n ia  jednos tk i  u d z ia łu  (zm iana

par- 3 s t a tu tu ) .
3) S p r a w a  p o d w y ż sz e n ia  ilości C z ło n k ó w  R a d y  N a d 

zo rcze !  (zm ian a  p a rag r ,  U  s t ą łu t u ) .
4) Z m ian a  p a r a g r .  19 w k ie ru n k u  f i rm o w eg o  p o d p isy 

w a n ia  Zwiąsku .
5) D os tosow an ie  s t a tu tu  do n o w e j  u s t a w y  w  sp ó łd z ie l 

czej.
6) W nioski  i in te rn :  lac e.

P r e z e s R ad v  iiacUorczel 
Tadeutz Er Stein w. r.
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W alne Zgrom adzenie akcjonarjuszy nasze] 
Instytucji, odbyte dnia 21. czerwca br. uchwaliło  
podw yższenie kapitału akcyjnego Tow arzystw a  
z 300 r o ifjo n ó w  k o ro n  na

560 miljanów koron
przez emisję 500.000 sztuk now ych akcji po 
K —  nominalnej wartości.

Na podstaw ie pow yższej uchwały W alnego  
Zgromadzenia przyznanem będzie w łaścicielom , 
znajdujących sie w  obiegu szt. 750.000 akcji 
(Nr. 1— 750.000)'

m w o  P O B O R U
cera i©  61® 3C H .TO 0*—  telpuel za każdą 

nową akcję na 375.000 szt. akcji z prawem  
udziału w dywidendach, począw szy od 1. stycznia  
1922 r. z tem, że na każde 2 stare akcje przy
pada 1 nowa akcja. D ziałki akcji lub certyfikaty 
nie będą wydaw ane.

Z głoszenie p iaw a poboru nastąpić ma, pod 
rygorem utraty tegoż prawa, w  czasokresie od 
10. października do 22. października 1921 w łą 
cznie w następujących instytuacjach w  godzinach  
urzędowych a m ian ow ic ie :

W e W ie d n iu  p r z y  lik w id a to r z e  W ie 
d e ń sk ie g o  B a n k u  Z w ią z k o w e g o  (I. S c h o t-  
t e n g a s s c  6— 8).

W A ussig n/L, Belgradzie, Bernie, Białej, 
Bodenbacb, Bożen, Bruck, Bregencji, Buda
peszcie, Budziejowicach, Celowcu, C ieplicach, 
Cieszynie Czerniowcach, Dornbirn, Drohobyczu, 
Friećek-M istek, Gracu, Innsbrucku, Karlsbadzie, 
Karniewie, Krakowie, Linzu, I.ienzu, Lwowie, 
AT.irienbadzie, Meranie, M oraw/::. Ostrawie, Par
dubicach, Pilznie czesk., Pralkę. Preszburgu, 
Prościejow ie, Przemyślu, Reichenbergu, Ried, 
Solucgrodzie, St. Polten, S tanisław ow ie, Tarno
wie, Teschen, St. Veit n. Gl., Villach. W olfsberg, 
Wr. Neustadt, W eis, Zagrzebiu i Zwittau.

W e Filjacli i Ekspozyturach W iedeńskiego  
Banku Z w iązkow ego:

w  Oedenburgu: w e W estungarischer Bank- 
verein, w B erlin ie: w  D eutsche Bank i Dresdner- 
Bank, w Dreźnie: w  Dresdner Bank i D eutsche  
Bank Filiale D resden, we Frankfurcie n/M : D eu
tsche Vereinsbank, D eutsche Bank Filiale Frank
furt a/m i Dresdner Bank Frankfurt a/m, w Mo
nachium: w  Bayrische Hypoteken- und W echsel- 
bank, D eutsche Bank Filiale Miinchen i Dresdner 
Bank Filiale Miinchen, w  Stuttgarcie: w e Wtirt- 
tem bergische Vereinsbank, w B azy le i: w  Schwei- 
żerische Kredit-Anstalt, Schweizer. Bankverein 
i Basler Hanriels-Bank, w  G enew ie: w  Schweiz. 
Kredit-Anstalt, Schweiz. Bankverein i Basler 
Handelsbank filja w  Genewie, w  Zurychu: Schweiz. 
Kreditanstalt, Schweiz. Bankverein i Basler Han- 
deisbank W echselstube Zurich.

Z głoszen ie  m a  n a s t ą p i ć  za p rz e d ło ż e n ie m  p ł a s z '  
czy s t a ry c h  akcji,  z a p o in o c ą  p o d w ó jn y c h  k o n sy g n a c j i ,  
f o r m u la r z e  k tó r e  w y d a w a n e  b ę d ą  w  m ie jsc u  zg ło 
szen ia ,  a n a  k tó ry c h  n u t n e r a  akcji  w  a r y tm e ty c z n y m  
p o rz ąd k u  z a z n a c z o n e  być  m u sz ą .  R ó w n o c z e śn ie  ze 
zg ło sze n ie m  p r a w a  p o b o r u  z łożyć  n a leży  z a  k a ż d ą  
o t r z y m a ć  się  m a ią c ą  n o w ą  akcję  s u m ę  K a. 1.700'—  
w g o tó w c e .

W p ła ty ,  u sk u te c z n io n e  w  in s ty tu c j a c h  p o z a  g r a 
s ic am i  Austr j i ,  o b l ic z o n e  b ę d ą  w ed le  k a ż d o c z e s n e g o  
k u rsu  n ieni .  a u s t r .  k o ro n y .

Za u isz c z o n e  w p ła ty  o t r z y m u ją  k o m ite n c i  l i s to 
w n e  p o tw ie rd z e n ia ,  za z w r o te m  k tó ry ch  b ę d ą  mogli  
w te rm in ie  od  2.  m aja  1 9 2 2  i., p o d jąć  w m ie jscu  
zg łoszen ia  n o w e  akcie,  k tó re  po jed y n czo ,  i a k o te i  
z b io ro w o  po 5  i 2 5  sz tu k  e m i to w a n e  będą .

W y k o n u ją cy  p r a w o  p o b o ru  p o n o s i  k o s z t a  s t e m -  
o!i z ag ra n ic z n y ch .

Po sk o n f c k c io n o w a n iu  n o w y c h  akcj; p o d a n y  
b ędzie  w n io se k  o n o to w a n ie  ich na w sz y s tk ic h  gieł
dach ,  a a  k tó rych  p o p r z e d n i e  akcje by ły  n o to w a n e .

Wiedeń, 9. października 1921

WiedeńsSci Bank Związkowy. 

* * * * * * * * *

OGŁOSZENIE.
C e l s s o ł i  u l k o M s t y t u i ó i T f f e r i n i a  s s ą  S j i c J k i  

a f e c y j e E e j  p o s i  tfśir-irzB;?

„ F o lia  Forssta Spółka j f e c j p "
- . o g S b ę a S z ś e  s i ę  o r g a i a a z a c s f j i i f a e  W a l n e  
S H iĘ jP o m a d z ę jn śa  w e  L w o w i e ,  eEsjśa 3 ,  
s a s t ©  ’ a e l a  S © S i  r .  o  g e  s U z i n  i ©  5 » 4 e j  
p o p o i a ł j f l i c i u  S o k a l u  F a l s k i e g o  
B a f t k u  P 9* z e * » i j 7 8 { © w f - | t A o  w ©  L w o w i e  
; ? p z y  u l .  T r z e c i e g o  R f f l a j a  L .  ® ,  z na

stępującym porządkiem  dziennym:
1 ) w y b ó r  p r z e w o d n ic z ą c e g o  i d w ó c h  s k r u t a to r ó w ,
- )  p o w z ię c ie  u c h w a ł  w  p rz e d m io c ie  z .a łożenia  Spółk i ,  
3) u s t a l e n i e  t r e ś c i  s t a tu tu  w b rz m ien iu  z a tw ie rd z e n ie m  

p rz e z  w ł a d z e  p a ń s tw o w e ,
1) p rzy jęc ie  d o  d y sp o z y c j i  Spó łk i  k a p i t a łu  a k c y j n e g o  

w p ła c o n e g o  w  c a ło śc i  w  m yśl  §. 8 . s ta tu tu ,
5) w y b ó r  c z ło n k ó w  R ad y  Z a w ia d o w c z e j  v» i lo śc i  o z n a 

c zo n e j  p rz e z  z g r o m a d z e n ie  o rg a n iz ac y jn e  na  
p ie rw sz y c h  5 lat a d m in i s t r a c y jn y c h  (§  25. s t a t u t u )  
o ra z  w y b ó r  t rze  h r e w iz o r ó w  i d w ó c h  z a s tę p c ó w  
na  c z a s  do  z a m k n ięc ia  W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia ,  
m a j ą c e g o  u ch w al ić  b i la n s  ro czn y  z a  p ie rw szy  
r o k  a d m in is t r a c y jn y  Spółki.
W  W alnem Zgromadzeniu organizacyjneni 

mają prawo brać udział za łożyciele Spółki i o 
sob y, które zapisały się  na akeyonaryuszy bądź 
o sob iśc ie  bądź przez sw ego  pełnomocnika. —  
Pełnom ocnictw o musi być pisem ne. Pełnom ocnik  
nie musi być akcyonaryuszem spółki.

l a i o z y c i e l e  S p ó ł k i  :
S t a n i s ł a w  b r .  M y c ie i s k i  w e  L w o w i e .  — F r a n c i s z e k  
h r .  Z a m o y s k i  w e  L w o w i e .  — G a l i c y j s k a  S p ó ł k a  d  a  
p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o  z  o g r a n .  o d p o w  w e  L w o w i e .  
F i r m a  „ F o r e s t a  S o c i e t a  . n o n i m a  p a r  ! , i n d u s t r i a  e d  
il C o m m e r c i o  d e l  L a g m a m t “  w M e d y o l a n i e .  — 
A k c y j n y  B a n k  h i p o t e c z n y  w e  L w o w i e .  — B a n k  

D y s k o n t o w y  W a r s z a w s k i  w  W a r s z a w i e .

O g t o s z e t t i e .
W  myśl §  18. przepisów wyborczych dla 

Kas Chorych wybrani zostali do Rady Kasy 
Chorych w Limanowej z grona pracobiorców  
następujący deiegaci:

W ietrzny Konstanty, Łysek Jan, Motyka 
Franciszek, Kidawski Franciszek, Krzywonos 
Franciszek, G asidło Karol, W iktorek Józef. Se
ruga W alenty, Kędron Karol, Paszkiew icz Karol, 
Michalski W ładysław , Schmidt Karol, Kądziołka  
Stanisław , W łodarczyk Andrzej, Sułkowski Jan, 
Rogacz Antoni, ow tak Józef, Krzak Jan, Jędrzej- 
czyk Jan, Szydło Kazimierz, StojowskiS Franci
szek, Szczepaniak Jan, Hudy Jan, S ieczow icz  
Marcin, Krzysztofiak Michał, Iiiackowski Paw eł, 
Sieg Władysław', Przybytek Stanisław, Mróz 
Michał, Sasak W ojciech i tyleż zastępców , zaś 
z grona pracodaw ców  następujący d e ieg a c i:

B ieda Antoni, Bursztyn Marcel;, W cisło  
Józef, Dr. Pordes Fryderyk, Kobos Jędrzej, Kro- 
czko W — dysław , Król Franciszek, M arcinkiewicz 
Józef, ć is z e w sk i M ichał, Patka Józef, Poupard 
Alfred, Schreiber Abraham, SrumiL Franciszek, 
W ęgrzynek Franciszek, W inter Franciszek i tyle 
zastępców .

G łó w n a  K o m isja  W y b o r c z a ,

f■ t e p y  do obpćtsHl metali. Kaszom? ilu efc- 
póShl SBlBZa. Glszelitie nopz;dzl9 
i paspodaniK, Blachy biała, iw r i ie ,  mis- 
dziane, Koaipazycjs, cpg aagisisftą i ^zeifcis 

ianB żelazne polsco ze sśfófu
a. i .  I I U S I ,  Sta i cg?, sdp.

Lwów, ulica Kopernika I. 4.

Techn ika  - handi  o w c a  z n rak  
t y k ą  p rzy jm ie  

L w ó w ,  B a to r e g o  4

Tokarn ie ,  S t ru g a rk i ,  H eb la r 
ki, G ryzerk i ,  W i e r t a r k i ,M o 

to ry ,  L o k o m o b i le ,  P o m p y  
W o r t in g to n a ,  p o l e c a :  5SP 8- 
W B T “ ,  L w ó w ,  B a to re g o  Ł.

Keklama,
dźwignią

handlu!

Baczność! Baczność!
Kto chce  nabęć wzorowe majątki z iem skie od najmniej
sz e g o  do największego z kompi. i martwym in
wentarzem oraz pełnem  żniwem z m asywnem  zabudo
waniem z rak niemieckich n ie c h  się  uda z całem zaufa
niem do sądownie zapisanej poniżej zapodanej firmy.

Firma zapewnia sumienną obsługę i szybkie uzys
kanie przywłaszczenia dla noaonabywców. —  —

Biuro komisowe (pośrednictwa majątków)
M uf c m i W M m w ski  • BstFśMf, (S/IeifeopoIŝ J

tsi. Hele i cwa 33. (naprzeciw dwsrea). —  Telefon 8 1

U

25. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akcjonarjuszy „5chodnica“ Towarzystwa Akcyjnego dla Przemysłu Naftowego 
odbędzie się dnia 31. października 1921, o godz. 11. przedpoł. w sali posie

dzeń Anglo-Austrjackiego Banku we Wiedniu I. Strauchgasse 1
PORZĄDEK DZIENNY:

1.) Przedłożenie bilansu rocznego i spraw ozdanie Rady Nadzorczej:
2 ) Sprawozdanie komisji rewizyjnej o zamknięciu rachunków za rok 1 9 2 0 /1 9 2 1  i po

wzięcie uchwał w powyższej spraw ie;
3) Powzięcie uchwały co do użycia czystego zysku za t- 1 9 2 0 /1 9 2 1 :
4) Ustalenie honorarjum dla członków Komitetu wykon, za r. 1 9 2 1 /1 9 2 2 , (§  12 statutów ),
5 )  Zatwierdzenie kooptacji i wybór członków do Rady Nadzorczej,
6) Wybór członków do komisji rewizyjnej i ich zastępców.
W ed ie  §  14. s t a tu t ó w  p o s i a d a c z  20 ak c j i  jes t  u p r a w n io  iym d o  j e d n e g o  głosu .  U p r a s z a  

s ię  u p ra w n io n y c h  do  g ło so w a n ia  pp .  a k c j o n a r j u s z y ,  by  akc je  wra-. z n iez a p a d ły m l  k u p o n a m i  d e 
p o n o w a li  w l ik w id a to rz e  A n g lo -A u s tr ja ck ieg o  B a n k u  w e  W ied n iu  (I. S ł t a u c h g a s s c  1), ju k o też  w e  
filjaeh t e g o ż  Banku lub w  C red it  c o m n re rc ia !  d e  F r a n c e  w P a r y ż u ,  20 rtre L a f a y e t t e  w łą c z n ie  d o  
23. p a źd z ie rn ik a  1921 r.

Wedle §  ló. s t a tu t ó w  mogą o t rz y m a ć  pełno e io c u ic rw a  tytko uprawnieni do głosowania 
a k c jo n ar ju sze .

W ied eń ,  dn ia  15. p a ź d z ie rn ik a  192-1.
R A D A  N A D Z O R C Z A .

(Przed1 uka n o honoruje si >

Z Drukam i Polskiej, pod zarządem Józefa Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.

i i


